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Telegramy Gazery Narodowej.
( Tylko w jednej -części wczorajszego n u ­

m eru drukowane.)

P a r y ż  d. 11- k w ietn ia . R ząd p o ­
stan ow ił zn ieść n atych m iast teraźn iejszy  
system  paszportow y dla podróżujących z 
A n glii do Francji.

R ząd francuski w eźm ie urzędowy  
udział w w iedeńskiej w ystaw ie pow sze­
chnej.

W i e d e ń  d. l l .  Kwietnia. „W iener  
A bendpos4" donosi, iż cesarz w im ieniu  
9Wojem, cesarzowej i arcyksiężniczk i Gri- 
zeh podziękow ał księciu A uerspergow i za 
gratu lacje, k tóre inu w im idniu m in ister­
stw a z ło ży ł z powodu zaręczyn arcy-
księżniczki

LwOw cl. 13. kwietuia.
C9

(Sprawy bieżące.)

Podłość, przenicowanie wszelkich pojęć 
prawa, uczciwości i pospolitego wstydu,, roz- 
maga się w Przedlilawii, a podobnie y,’ W ę­
grzech w potwornych rozmiarach.

W 48  godzin po wydaniu artykułu D eu­
tsche Z tg ., któryśmy wczoraj dosłownie po­
dali, śród wielkiego chaosu na giełdzie, spo­
wodowanego podłem szachrajstwein wszelkie­
go rodzaju, podała Nowa Presse w południo- 
wem wydaniu z d. 10. następującą wiado­
mość: „W iało w ostatnich czasach powietrze 
tak pokojowe, źe burza jakby naturalną tego  
była konsekwencją. Przyszła do tego wieść
0 zamierzonym zjeździe monarchów Austrji
1 W łoch. Tymczasem od kilku dni otrzymy­
waliśmy wskazówki, zapowiadające zachmu­
rzenie widoKręgu od północnego wschodu. 
Dzisiaj dowiadujemy się, że do ministerjum  
spraw zagranicznych nadeszły w ciągu dnia 
wczorajszego wiadomości groźne (sehr ernste) 
z Petersburga Ale jaka ich treść szczegóło­
wa, nie umiemy powiedzieć na pewne We 
dług jednych odgrywa tam Rumunia, według 
drugie! Galicja ważną roię. Faktem  jest, że 
od -iejakipgu czasu narodowo-m oskiew skie 
dziennikarstwo znowu bardzo jest rozdrażnio- 
Tiv, i np. D ir i  W ied. niedawno żądały, aby 
Moskwa „kraj russ_i* w Galicji i aa Bukowi­
nie nabyła od Austrji. Zneutralizowanie Czar­
nego morza nie jest dostateczną odpłatą za 
neutralność Moskwy w czasie wojny fran- 
cuzko-pruskiej Z pomiędzy wszystkich państw  
jedna Moskwa ma teraz wolne ręce, i może 
się odważyć. —  Takie obiegają wiadomości. 
Czyżby ks. Gorczakow m iał chętkę słucha­
nia tych podszeptów prasy moskiewskiej?  
No, niezadługo dowiemy się dokładniej."

Przedpłatę ; ogłoszenia przyjmują:
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M ANUSKRYPTA d robne  n ie  a w ra c a ją  »i^t I*CB 
o y w a ją  n iszc zo n e .

Źe wiadomość w tym tonie i w tej 
chwili puszczona w obieg, .jest płatną fintą 
kontrminy wiedeńskiej, to w ięcej jak p ew n e; 
a musiała niem ałe sprawić wrażenie, poja 
wiając się w piśm ie, które wedle wyznan 
publicznych ministra od prasy, dr. Ungra, 
w ś ci iły  fli zostaje stosunku z rządem, i 
wszelkiego rodzaju otrzymuje wiadomości od 
rządu. I. oto mamy moralność naczelnego 
organu centralistow którego przyjaźń gabi­
net wysoce sobie ceni, i poczuwa się dla 
niego do wdzięczności (słowa m inistra IJngra 
w Izbie panów).

Cóż ztąd, że puściwszy tego bąka w 
świat, i zrujnowawszy niem ało fortun na 
giełdzie z korzyścią dla kilku spekulantów i 
banków zDÓjeekich, Nowa P tesse  i inne pi­
sma potein go odwołują? Straty się nic wró­
cą, zyski nie wyjdą z ręki owych paszcz 
bandytyzmu finansowego. Tylko znowu jedna 
plama więcej pozostanie na czole państwa.

Bąka tego samego usiłowano puścić ró­
wnocześnie i w Peszcie —  ale nadaremnie. 
Pester L loyd  południowy z d. 10. bm., k ie­
dy Now a Presse bąka we W iedniu puściła, 
ogłosił, że w Wiedniu, jak widać z listów, 
krążą pogłoski o zawikłaniach na Wschodzie 
że się one jednak z  nizkąd nie potwierdzają, 
a ponieważ i w biuletynach giełdowych obie­
gają, w ięc źródło ich leży jak na dłoni. Bo 
przecie- nie mogły powstał z faktu, że hr. 
Andrassy powołał do siebie dó Pesztu, z m i­
nisterjum spraw wewnętrznych, dwóch refe­
rentów dla spraw wschodnich, a to w kwe- 
stji uregulowania Dunaju w Bramie żelazne,' 
(pod Orsową).

S ta ra  Presse w urzędowym kom unika­
cie zapewnia, że nietylko nie nadeszły z P e ­
tersburga relacje, któreby dawały powód clo 
obaw. ale i poseł m oskiewski nic nie kom u­
nikował, coby »a zamącenie stosunków Au­
strji i Moskwy wróżyło. 1 owszem, hr. An­
drassy zaprosił wraz z innymi posłami tak- 
ż(Gp. Nowiuowa do Pesztu, a p Nowików  
przyjął zaproszenie, czegoby nie uczynił ani 
Andrassy, ani Nowików, gdyby się na star­
cie zanosiło. Jeżeli przed kilku tygodniam i 
B irzew yje  W ied  podały „jęk boleści Rus- 
skich“ z Galicji, to teraz sław ią stosunki w 
Austrji, a mianowicie podniesienie się jej 
materjalne. Całv alarm, kończy S ta ra  Presse, 
jest tylko sprawką kontrminy (grającej na 
spadek papierów), która onegdaj straszyła  
Serbią, wczoraj Rumunią, a dzisiaj Moskwą. 
O rozruchach w Pradze —  także sprawce 
kontrminy — S ta ra  Presse przemilcza, bo 
sama tego bąka puściła.

Gdzie tkniesz, wszędzie zgnilizna! Czyż 
np. to nie zgnilizna, kiedy wiadome nam do­
niesienie P olitiki o p. Skrejszowskim . wyto­
czeniu mu procesu o zdradę stanu, telegramy 
centralistyczne w wiadomy nain także sposób 
potworny przekręciły, i jeszcze Nowa Presse 
drwi, że to p. Skrejszowski umyślnie sam  
tęgo bąka puścił, ale dodaje: „Tyle zdaje
się pewnego, źe sądy zaczęły się zajmować 
postępkami p. Skrejszowskiego.“

Co się w Czechach dzieje, trudno dać

ifl»

wychowaniu publicznein.
Listy

n a u c z y c ie la  w ie jsk ieg o  w  G alicji.
I.

(Dokończenie.) 
Jak ma  ̂ nauczycim  

* W dzieci ? werllaueTdzieci ?“ w ^ ê i" draj 3£ u.c.zucia
w s z y s t k i e  poszły ' f ^ t e c h i z n i u ,

, je  uświęciły ? gdzie 1 *ościo-
_  Religijność nie w katechizm ie, a ie w 

człowieka, k tóry , jeśli^ się n ieda zaśle 
rnziim u. nie u trac i niodv b o m , , . ; .

s z y s t k i c n  s u  ■'•'Ojej, a
„ ir s i e b i e  s a m e g o ;  w tem za-  

f  z a k o n  i p r o i o k P C  Przykazanie 
rhcieć tylko trzeba i być miłościwym  
' „ iSTiech nauczyciel będzie sam 
k o  r e l i g n  n y m ’ * ^osaczyć się nie 

Yk/itrafi bez wykładania, rlrurnmtn.

gdy napisał: „Religia czysta i bez 
w o c z a c h  B o g a ,  to odwiedzanie i 
nie wdów i sierót a chronienie siebie 
ów świata."
Innemi słowy, zawsze to samo przy- 

• Kochaj Boga przedewszystkiein a 
l  -U  siebie samego." Przykazanie to 
tylko ieSŻCze, jeśli n* «na, dobitniej 
I  _  Widzisz więc drogi przyjacielu, 
re lim m m  1 ' ro d  p c M .in i B ? /» >  i girL„o htwiej wpoi te
iroste i zrozumiałe, w mewm

zapytanie : K t o j e s t B ó g ? 
Odpowiada się, jak odpowiadał Chry- 

*i>g, t o  o j c i e c  n a s z  n i e b i e s k i ,  
Kochać winmśm j, bo o n  n a s  ko- 

d niego mamy w s z y s t k o  d o b r e ,  
zapytanie: J a k  k o c h a ć  B o g a ?  
Odpowiada się znowu z Chrystusem: 
t k i e m i  s i ł a m i  d u s z y .

Marę. Telegram  W anderera, ktoryśiny wczo­
raj v, „Ostatn. Wiad." podali, zupełnie jest 
prawdziwy, a nawet za mało jeszcze doniósł. 
Podajem y tu w treści, co donoszą nieskonfi 
skowane pisma czeskie a urzędowy Kroger 
A bl. stwierdza. Centralistycznych wyborców 
tak akuratnie wpisano w ułożoną przez ua 
m iestnictwo listę wyborczą Kurji dworskiej, ■ 
źe ze strony centralistycznej ani jedna me 
weszła reklamacja. „Przed kilku dniami, do­
daje P olitik  z d. 11 bm., z a k a z a n o  tedy 
tabuli krajowej, wydawać .ekstrakta tabularne, 
a onegdaj 13 wyborcom, którzy reklamowali, 
odpowiedziało namiestnictwa, że reklamacje 
ich o d r z u c a ,  z powodu, źe nie były za łą­
czone ekstrakta tabularne Wszyscy ci rekla- 
manci należą oczywiście do stronnictwa cze­
skiego. Tak więc najprzód uniemożliwiono 
dostawić ekstraktów, a potem z tego wysnu­
to dowód, źe posiadanie nie jest wykazane, 
a zatem reklamacja musi być odrzuconą! 
Prager A bl. upiększa wprawdzie to postępo­
wanie, twierdząc, że do reklamacyj tylko ru­
brum było załączone, a i ubruin nie jest. na­
leżytym dokumentem ; dalej, że sąd krajowy 
jeszcze nie wyuał decyzji, a więc reklamanc i 
nie mogli się wykazać zapisaniem w tabuli. 
A le całe to twierdzenie jest bezczclnem Ifłąjp- 
stwem. ■ ■r ■

„Bo pominąwszy ów zakaz, dany tabuli, 
to do reKlamacyj były nietylko dodany ru­
bra, ale i notarjalne świadectwa wpisu, a o- 
prócz tego na kilku rubrach bvta i decyzja 
sądu krajow ego' i potwierdzenie, że ekstraktu  
już zażądano, a mimo to reklamacje od­
palono.

„Reklamanci dalej , nie potrzebowali 
nawet załączać „należytych dokumentów", bo 
namiestnictwo, jako władza reklamacyjna jest 
obowiązane z urzędu sprostować listę i skon­
statować taktyczne posiadanie, tak jak ąie 
dawno zm usiło do takiego postępowania. h ur-. 
mistrza Pragi, p. Klaadego.

^Zresztą, nadto postawiono rekiamantom  
takie jeszcze trudności, że prawo wyborcze 
faktycznie stało się złu dnem. Bo , kiedy wczo­
raj reklamanci odpaleni, wnieśli do sądu o 
wydanie ekstraktów, otrzymali w iad om ość,ie  
to być nie może, bo p o n o w n y  z a k a z  za­
brania wydawania ekstraktów i prezydent 
sądu p r z y  p a d k o w o  nęie j e s t  o b e c n y m ;  
Ta ostatnia okoliczność jest charaktery­
styczną. . ijjg -

„A zatem Walka ucZ.Uwa jest darem ną, 
nadaremnie s ił nie skąpiono. Mimo 10 , jakikol­
wiek będzie wynik wyborów i agitacyj rządu, ■ 
my zawsze oparci na naszern słusznem pra­
wie wałczyć będziemy do upadłego i czuwać 
jak źóraw ie!“

W edług telegramu S ta r . Frm dbl., nie 
16, ale 30  reklamantów czeskich odpalone! 
W szystkie 70 nowych głosów  centralisty­
cznych natomiast zatwierdzono!

Ponieważ niepodobna maczej trafić do 
korony, wiec kardynał książę Schwarzenberg, 
korzystając z zaręczyn arcyks. Gizeli, jedzie 
do cesarza z gratulacją i przy tej sposobno­
ści ma przedstawić wszystkie sprawki rządu.

Podobnie jak centraliści w Czechach dzia­
łają  Madiary w Kroacji z powodu nadcho­
dzących wyborów. Okręgi wyborcze rozszai- 
pują, przeinaczają i siedziby wyborow tak  
wyznaczają, aby z powodu oddalenia jak naj­
mniej wjborców udział wziąść mogło.

W ęgierska część Pogranicza być 
wkrótce do reszty sprowincjalizowaną

' T  "Foli tycy auntrj acko- w zgierscy.
Niedawno posypały się ze wszech 

strun zapewr;onia o trwałości pokoju, a 
w poniedziałek takowe potwierdzi] kg, 
Bismark w mowie tronowej, która mowi, 
że „potęga Niemiec“ - jest najlepszą rę­
kojmią pokoju i - tak jednak wielkiego 
dyplomaty oświadczenia nie zdolne były 
wpo'ć wiary społeczność europejską o 
spokojnej przyszłości. Już w środę bo 
wiem, a więc zaraz po zapewnieniach 
rządu berlińskiego, w Wiedniu rozpu­
szczono wieści wzniecające trwogę, o na-., 
dejsciu • groźnych z Petersburga not, które 
według jeduych miały dotyczyc ‘Rumunii, 
gdzie jaK niedawno pisał korespondent 
,;Augs. Ailg. Ztg.“ „fale agitacji biją 
bardzo wysoko, i brzmi ogólnie hasło: 
„Nr miec nie pow.nien już zbezczeszczać 
świętej ziemi Rumunów—  precz z mm!‘‘ 
Według innych stwierdzały pretensję Mo­
skwy mieszania się do spraw wewnętrz 
nyoh Austrji. Telegram .wszakże doniósł 
nam, że według „Nowego Fremdenblaituc‘, 
który zasięgał informacji % kół kom­
petentnych, „nie nadeszły do ministerjum 
spraw zagranicznych doniesienia, k t ó r e -  
b y  w t e  n: s p o s ó b  (jako groźne dla 
pokoju) t ł ó i n a c a y ć  b y ł o  m o ż n  a.“ 
To zaprzeczenie osłabia tylko trwogę, ale 
pozwala sądzić, iż istotnie k s . Gorczakćw, 
za którego zapewne wiedzą „Birż. Wied. ‘ 

inne pisma panmoskiewskie, domagają 
się rozbicia Austrji i zaboru ziem m Or 
s k i f  i s  k i c h  (tj. słowiańskich), po 
zwolił sobie nadesłać jakieś rządowi wier 
dońskiemu napomnienie. Lecz dajmy na 
wet wiarę, iż jak to często zdarza się; i 
tym razem tylko wiedeńscy giełdziści dla 
osobistych zysków wznieśli owi| trwogę, 
tu i wtedy musi uderzyć każdego ta oko­
liczność, że pogłoska podobna znalazła 
w ludności (wiarę, co świadczyć musi o 
chorobliwem stanie społeczeństwa. Cha­
rakterystycznym ject również to, że takie 
pogłoski powstają zawsze tylko w Wie­
dniu, a osuuwan.e »ą już to na tle kwe-

stji wschodniej, już to ua tle pretensji 
Moskwy do zabrania Austro-Węgrom ziem 
słowiańskich.

W ogóle uwaga publiczna jest dziś 
całkowicie zwróconą na Wschód, a gdzie­
kolwiek nad tem zastanawiają się, to 
zawsze wjstępuje z jednej strony Moskwa 
zaprzyjaźniona z Bismarkiem, z drugiej 
wagrożona upadkiem Austrja Tego wszakże 
co widzą bezstronni' badacze, nie chcą 
widzieć interesowani, prowadzeni intrygą 
nieprzyjaciół, i tem też tylko możemy 
tłómaczyć sobie dziwną zaciekłość centra- 
listów do prześladowania plemion nia-me- 
mieckich, w chv iii tak nhbezpiecznej 
zwłaszcza jak obecna dla A  ustrji. Kto 
bowiem istotnie życzy ■ dobra monarchii 
Habsburgów, ten, o ile nie chce kłócić 
się z rozumem, starać się powinien o 
zgodę wewnętrzną, chociażby to wymagało 
jak największych ustępstw, bo to jedynie 
ratować może państwo od zewnętrznych 
nieprzyjaciół.

n
ratun l

Korespondencje „Graz;. Nar.
Paryi d. 6 kwietnia

(Ź.) ■ Nie należę do rzędu ludzi, którzy 
się  ciskają na zwyciężonych, kopią nogami 
obalonych na z iem ię , szarpią honor i dobre 
im ię tych, którzy się bronić nie umieją, nie 
m ogą albo nie chcą. Dyskrecji atoli mojej w 
tym względzie nie posuwam aż do zapozna­
nia praw, przynależnych moralności, praw­
dzie, sprawiedliwości —  do rozgrzeszania w 
upadłym wyetępków, których zasłużenie sta ł 
się ofiarą, —  dc amnestjowania’ zbrodni, któ­
ra słusznie została ukaraną

MówiąG to, mam na celu byłego guber­
natora Paryża, jenerała Juliusza Trochu, 
który — jak powiedział nasz nieśm iertelny  
Adam —  „sam zatruł jady, od których sza­
leję./,1. “ ofjsbOR u. ' .

W  rewolucji paryzkięj 4 . wrześniu przy­
najmniej trzy czwarte przywódzców m ieli na 
im ię J u i i t r s z :  Trochu, Favre, Simon, S tee- 
naker, Kóratry, Ferry, Brisson, Amiguea, 
Clarćtie, Ermiiia, i t. d. i t. d. Paryż, a z 
nim Francja cała uległy pod przemocą Ju- 
ljuszów....

Zatrzymuję się  nad najfatalniejszym z 
Juljuszów rewolucji 4 . września, jenerałem  
Trochu. Potrzebaż mu było wytaczać proces 
dziennikowi Figaro  i redaktorowi onego, p. 
Yitu! Potrzeba było —  jak to powiadają —  
wywoływać wilka z la su !! Na czem się opie­
rał, czemu ufał jenerał Trochu, własnowolnie 
poddając jawnemu sądowi opinii publicznej 
czyny swoje, najniedułęźnejszą obronę Pa­
ryża, usterki pamięci, która go tak srodze 
zawiodła na trybunie Zgromadzenia narodo-

N a zapytanie: J a k  k o c h a ć  b l i ź n i e ­
g o  s w e g o ?

—  J a k  s i e b i e  s a m e g o ,  c z y n i ą c  
mu  w s z y s t k o ,  c o b y ś m y  c h c i e l i ,  a b y  
n a m c z y n i o n o .

Rozszerzyłem się, bracie! nad tą kwe - 
stją religijną, bo nie znam ważniejszej nad 
nią. Żyłem  długo wśród narodu, który pierw­
szy w nowoczesnym świccie wyobrazi* sobie, 
źe się bez B oga obejść zdoła. W idziałem na­
ród ten, widzieliśmy wszyscy, padający przez 
lat sto, z szału w sz a ł, aż ostatniemi czasy 
z rąk nieprzyjacielskich zaledwo się wyrwaw­
szy żywo, z odciętym członkiem jednym, o 
mało cn sam siebie nie dobił, nie zatopił w 
czonlr zabójczą, domową wojną wyto-

Jak sam'' nie Jest całością w sobie,
wystarczyć nie zdolen^p01^  tak sam sobie 
czonej całości, do n?ei n f  wie!ki^  “H k o ń -  
i do niej, jako po? in ie“
swego dążyć, bez obawy zaprz. p a £ c z 7 m f 5  
w nieskończonym wszech-ogrom ik o  ile  
obawi tm tych z pomiędzy religij ukonstytuo­
wanych, które za pierwszy cel sobie stawią 
u j a r z m i e n i e  l u d z k o ś c i ,  o tyle jestem  
mocno przekonany, że czy to człowiek, czy 
naród, gdy Boga odrzuca, kuje sam na sie­
bie kajdany, i to kajdany najstraszniejsze, bo 
kajdany dla ducha: ogłasza sam siebie B o­
giem i ginie przez p y c h ę ,  n i e m o r a l  n o ś ć ,  
b e  z r o z u m .

Bóg to słońce (raz już porównania tego  
użyłem wyżej); dusze, które do niego nie 
ciążą w postępie bezustannym, nieskończo­
nym, upadają w kał.

Człowiek, jeśli się wy rzecze pragnień a- 
nielskich, spada, jak rzekł Pascal, n i ż e j  o d  
z w i e r z ę c i a  Takie jest prawo odwieczne, 
którego nie odm ienim : zwierzęciu dozwolona 
nieruchomość, człowiekowi nakazany postęp; 
człowiek czy naród, gdy nie postępują, co­
fają się, giną.

^uzystąpm y teraz do drugiego punktu 
niniejszego listu, do cechy w y ł ą c z n o ś c i ,  
jaką się obecny ruch ku oświacie, odznacza 
na Zachodzie, a szczególniej wi Francji, i na 
którą postanowiłem  zwrócić twoją uwagę.

Otóż, wyłączność ową upatruję w tem, 
ze zewsząd słyszę powtarzane hasło nowocze­
snych reformatorów: O ś w i a t y ,  o ś  w i a t y !  a

olW dfeęM -Fo;
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nigdzie i nigdy wzmianki o w y c h o w a n i u ;  
albo, jeśli i wspomni o niern który z g łó ­
wniejszych trybunów (.jak n. p. Gambettu.. w 
ostatnich m ow ach), to czj nl ustępstwo owe 
jakby nawiasem, jakby z musu, jakby dla 
form’-, pro decoro, i jakby się niedumyślając 
nawet całej rozległości pojęć, co się pod tym 
jednym mieszczą wyrazem

Czemże jest wszakże oświata bez wy­
chowania ?

Częścią tylko wielkiej całości, która dro­
bioną być niepowinna. Mało tego! oświata bez 
wychowania gdyby się Mogła długo utrzymać, 
zam iast przynieść ludzkości pożytek, stałaby 
się dla niej plagą. Oświata zaszczepiona w 
um yśle człowieka niemoralnego, dającego się 
rządzić zwierzęcym namiętnościom, to m i e c z  
w r ę k u  s z a l o n e g o .  Oświata bez cha­
rakteru, to kapitał, który nigdy żadnego nie 
przyniesie procentu. D latego też, kto chce 
szczerze krajowi swojemu służyć, nie powi­
nien nigdy oświaty odłączać od wychowania; 
a raczej m yśleć i pracować nad w y c h ó w  a- 
n i e in, bo oświata w karby wychów ania 
wchodzi z konieczności.

W ychow anie m a n a  celu rozwój, b ile
możności, najnorm alniejszy i najdoskonalszy', 
człowieka, ta k  pod względem m a t e r i a l ­
n y m ,  jak o  i m o r a l n y m ;  w ykształcenie go 
na osobę n a j z d r o w s z ą  fizycznie, m oral­
nie n a j r o z u m n i e j s z ą ,  n a j l e p s z ą  i 
n a j e  n e r  g i  c z n i e j s z ą. W ynika z tąd  
jasno , że wychowanie obejmuje, najprzód 
dwa te  w ielkie dzia ły :

W y c h o w a n i e  f i z y c z n e  i
W y c h o w a n i e  m o r a l n e .
Nad pierwszem, jakkolwiek nadzwyczaj­

nie ważnym i powszechnie u nas zaniedba­
nym, niestety, nad w y  c h o w a n i e n  f i z y  
c z n e m  nie jest naszą rzeczą zbyt s ie i roz­
szerzać- każdy św iatły lekarz kom petentnlej- 
sze w tym względzie da od naszych rady 
nie możemy wszakże file ),„święcić tutaj 
kwestji tej bodaj słów kilku. J

. W ychowanie fizyczne ma jak każdy z 
innych działów tej wielkiej pracy, dwie stro­
ny: stronę, ze tak powiem , b i e r n ą  i stronę 
c z y n n ą .

Pierwsza zależy na chronieniu dziecka 
od wszystkiego, coby m ogło zdrowiu jego  
zaszkodzić, na pokonywaniu w niem zarod­
ków choroby, jeźli się  znajdują. Ta część fi-
? -oi' i  .iii!

s I-

zycznego wychowania dzieci głównie matkom  
przypada i te się naiczęście, uczuciem kiero­
wane dostatecznie z niej wywiązują. Druga 
należy niewątpliwie do ojca i do nauczyciela. 
Pora zastosowywania jej przypada właśnie w 
chwili, w której chłopcy przynajmniej, z pod 
wyłącznej opieki matek juz wychodzą, w 
której oddają ich do s^kół publicznych i . w 
której rozv ijać się zaczynają w dziecku, siły  
młodzieńce.

Na czem zależy to. . c z y n n e  w y c h o  
w a n i e  f i z y c z n e ?

Na starannem i s z  t u  c z n e m  rozwijaniu 
w dziecku wszystkich jego s ił i uzdolnień 
fizyczn] ch; przyczem niezmierna uwaga zwró­
coną być powinna na to, aby się organa w 
młodzieńcu rozwijały w należytej równowa­
dze, tj. żeby jeden organ zbytecznem rozwi­
nięciem , nie szkodził drugiemu, ani się Jego 
kosztem rozwielmożał, jak to się zbyt często 
zdarza. W kraju, gdzieby szkoły były su­
miennie i rozumnie urządzone, do każdego 
zakładu musiałby być przywiązany l e k a r z  

p e c j a l i s t a ,  którego jbowiązkiem byłoby  
k.Gde dziecko znać osobiście, każdego fizy­
czne przywary i przymioty wystudjnwać i 
dla każdego stosowny system wychowania 
fizycznego, stosowną gim nastykę obmyślić.

N ie jeden gotów nas posądzić o przesa­
dę i cisnąć nam, w sposobie zarzutu, to py­
tanie, tak na pozór naturalne, a tak naiwne 
w gruncie, w oczach nauki, pytanie:

( óżto, to WPari przypuszczasz z gó­
ry, ze wszystkie dzieci nasze rodzą się chore?

— ■ Niestety! odpowie wam każdy lekarz 
rozumny —  jeźll nie w s z y s t k i e, to przy­
najmniej d z i e w i ę ć  d z i e s i ą t y c h  dzieci 
zrodzonych w warstwach zamożniejszych, 
przynajmniej p o ł o w a  dzieci ludu! Dzieci 
rodzą się dzisiaj z mniej łub więcej znaczne- 
mi, z mniej lub więcej widocznemi przywa­
rami ciała które w przyszłości nietylko się 
rozwijają w niebezpieczne choroby, sprowa­
dzają śmierć przedwczesną, ale co gorsza, 
wpływają zbyt często najfatalniej i na u m y- 
s ł o w ą  i na m o r a l n ą  stronę człowieka. 
Przez dobre wychowanie fizyczne w nieje- 
dnem chłopięciu mogą być przytłumione złe 
skłonności, niejednemu tępemu uęząiowi 
zwrócone zdolności.

Zkądźeż to pochodzi ? W szakże natura 
nic podobnego nie czyni dla zwierząt, a prze- 
8  > i ■ izę&id/rft t*  uuj •.riSiof.kisJj. I 
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cięż wychowują się  zdrowo i wyrastają na 
indywidua norm alne?

Tu właśnie jądro zadania. Zwierzęta ży­
ją  w stanie natury, a zatem w warunkach, 
które taż natura rozwojowi ich przepasała; 
człowiek, szczególniej w zamożniejszych war­
stwach społeczeństwa, od natury się oddalił, 
stworzył sobie warunki życia s z t u c z n e ,  
często bardzo niezdrowe, jak np. w fabry­
kach, kopalniach i bńirach, musi się uciekać 
do środków s z t u c z n y c h  zaradzenia złem u, 
które s z t u c z n i e  wywołuje.

O dobre fizyczne wychowanie m łodzieży, 
dbać nakazi je obowiązek, nietylko ze w zglę- .  
du ua indyw idualną f przyszłość każdego z 
młodzieńców, ale także —1 i to rzecz nader 
ważna — ze - -zględu ua przyszłość, potęgę , 
sam byt narodu. Nietylko dlatego n a j p r z ó d  
ze naród z jednostek się sk łada, i że  zbio­
rowość złożona z osobników po wiekszej czę­
ści schorzałych piusi być sama ch o rą ; ale 
wikze i  dlatego, ze człowiek cyw ilizow any  
jak z m w l  warunki życia swego, tak od- 
unenił również w społeczeństw ie swojem  
prawie zniósł to okrutne prawo s e l e k  ci  i’ 
które odkrył Darwin, a które w naturze za­
bezpiecza p r  z e c h  o w y  w a n  i e  s i ę  i d o ­
s k o n a l e n i e  r o d z a j ó w .  W  naturze pa­
nuje bezwarunkowo prawo siły , i  to s i ł y  
f i z y c z n e j .  Tam indywiduum słabe żadnym  
sposobem  utrzymać się uie m oże: zginąć 
musi koniecznie bądź od szpon i zębów sil­
niejszego, bądź z niem ożności utrzymania 
konkurencji w walce o wyżywienie; daje się 
wyprzedzać ginie najczęściej zanim zdołało 
zapłodnić. Tym  sposobem w naturze nietył- 
ko indywiduum chore potomstwu, którego 
nie ma, chorób swych nie przekazuje, ale i 
pomiędzy zdrowemi nawet, tylko najsilniej­
sze i najdorodniejsze egzemplarze otrzymują 
prawo do życia, a w tem życiu palmę zwy- 
cięztwa wśród milośnych zapasów. Ród, ro­
dzaj, nietylko nie upada, nie przeciwnie, 
wciąż się doskouan ,

W  społeczeństwach ludzkich, szczegól­
niej w tych, które się na drodze cywilizacji 
posunęły najdalej, dzitje się wprost przeci­
wnie. Tu prawo s e 1 e k e j  i ,  prawo p r z e ­
t r z e b i a n i a  mocą siły, dzięki cbrześci- 
anizmowi zwyciężonem zostało przez w y ż ­
s z e ,  człowiekowi tylko na ziemi właściwe 
p r a w o  m i ł o s i e r d z i a .  Mj ,  nietylko ka-
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•wcgo i w śledczej komisji, kiedy chciał unie­
winnić udział swój w rewolucji? N ie je s t ie  
tu, widocznym sprawiedliwy palec boży, któ- 
ry go popchnął do wytoczchia procesu, izby 
św iatło  się stało, iżby prawda odniosła tryumf 
nad hipokryzją i fałszem , iżby sprawiedliwość 
została domierzoną kaźaemu wedle jego za­
sług, według rzeczywistej wartości?!

Pan Trochu ufał znakomitej swojej i o- 
brońcy swojego, p. Allou, wymowie, ufał m o­
żności nadania temu procesowi charakteru 
czysto politycznego.... Pan Trochu opierał 
się na replice, k to ią  własnym wy dźwignął 
kosztem, lecz którą gardzi w duszy oa chwili, 
kiedy ta, w miejsce sławy i wywyższenia, 
sta ła  sie dla mego czynnikiem  m oralnego i 
materjalnego upadku

„Plus cela change, plus c’esl la nieme 
c h o se1 — zwykli mawiać Francuzi. W  isto­
cie, im się  to więcej zdaje zmieniać, tem  
bardziej to jest toż samo, W sz /st irc  bez wy­
jątku mowy tronowe odznaczają się niezmor­
dowanym optymizm em: spokój i rozwoj we­
wnętrzny, dobre .stosunki z mocarstwami, fi­
nansowa równowaga, dobrobyt ustalający się 
albo ustalony, najwięcej poKOjowe względem  
sąsiadów usposobienia, i t. d. N il mam pod 
ręką mowy tronowej króla pruskiego z po­
czątku roku 1870, lecz na, pewn 3 m ogę twier­
dzić, że te  a nie inne wygłosić mus a ł światu 
konwencjonalne „facecje", gdy w ciemni ga­
binetu układał plan irancuzkiej ruiny.

Rzeczpospolita winna była przecie zmie­
nić to nadużycie dobrej ludzkiej wiary. Ale 
gdzie tam ! Protestacja dobrą była wówczas, 
kiedy się było w opozycji; lecz kiedy się do­
szło do władzy, za pieiw szy poczytuje się 
obowiązek m owu i czynić to właśnie, prze­
ciw czemu ze zgrozą się protestowało. ~ 

Znacie pożegnalną mowę p. Tbiersa do 
Zgromadzenia narodowego Czyście się z niej 
m ogli dom yśleć tego, że dwadzieścia kilka 
departam entów zostaje dotąd w stanie oblę­
żenia, który b ył uchwalonym jeszcze a. 8 .'  
sierpnia 1870 przez cesarzową rejentkęi, — 
że Anglia, B, Ig’0, Szwajcarja, Austria, W ło- 
cny, z uietajonym złym  humorem przy imują 
reformy finansowe p. Thiersa, —  że u lice  
Parvża, Lyonu, Marsylji, przebiegane dą co 
noc przez wojskowe patrole, -  że szpalty 
dzienników zapełniane są codziennie długie- 
rni listam i bankructwą, —  że w Paryżu nie­
m al czwarta część najpiękniejszych m agazy 
nów na bulwarach, na ulicach de la  Paix, 
Oastiglione, St. Honore i t. d ., stoją' za­
m knięte, — że w tymże Paryżu ośm dziesiąt 
kilka tysięcy większych mieszkań od roku 
już stoi pustkowiem . N ie wspominam tu o 
reorganizacji, reformach, ulepszeniach woj­
skowych; gdyby p. Thiers nie uczynił tego 
przy w ł a d z y  o s o b i . s t e j ,  którą wykonywa 
„de facto", godzien .byłby najw:ększegc po­
tępienia, : 1 v,-

L ecz, ażaliź przy takim stanie polity  
cznym i finansowym, godziło się p. Thierso- 
wi blagować tak nielitościwie Francję i świat 
ća ły? i Republikanie z ogniem przyklaonęli 
tej m owie, którą nie waham się nazwać n ie­
fortunną. Im  chodzi o to, aby uda w a . szczę­
śliwych, aby rzeczpospolita wyglądał a po­
m yślnie!.... Czy to jest sposób do leczen ii 
ran głębokich Francji, i czy poza intereso­
wanymi w takiem  przedstawieniu sytuacji, 
znajdzie się ktoś w Europie, co w nie uwie- 
"zy i da się złudzić? Przyznam jsię.' że 

wątpię.
....

diŁi Przegląd polityczny.
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N a posiedzenia Ton arzystwa jeograficz- 
nego w W ilnie p. Zinowiew_ zdawał snrawę 
ze stanu w słasności ziem skiej w guo 3rnii W i-

lek  i  chorych nie topim y, jak Chińczycy; 
nietylko aie rzucamy wieprzom dzieci z łe  
zbudowanych, jak ćfż Chińczycy 1 ln djan ie, 
an' j° zabijamy, jak czyniimo w o p a rc ie , 
ale wjjrost, przeciwnie, do nich się  uajwięcej 
przywiązujemy, o niedołężne i w ątłe najwię­
cej mamy pieczy, im najusilniejsze pośw ięca­
my starania. Piękne to jest i s łu szn e , ale z 
drugiej strony cywilizacja rozwijająca się w y­
łącznie w kierunku materjalnym bogowi woj­
ny, jakby dla dobicia rodzaju naszego. —  co 
lat kilkanaście, rzuca na pastwę co najdo­
rodniejszą m łodzież naszą. M łodzież tę, 0 - 
czywiście, zastępują z Konieczności suchot­
nicy, skrofuliczni, raciiityczn i, ślepi, chromi 
i kulawi, jednem  słowem, cały szpital ludz­
kości, tylko szpital dalszy zaludnić zdolny.

Jakim sposobem, przy takiej gospodar­
ce, narody cywilizowane -dzisiejszej Eupopy 
dutąd nie w yginęły ? tłum aczy się to tem  
jedynie, że jeszcze n i e  p r z y s z e o ł  c z a s ,  
że jeszcze nie przebrana miarka, że bezład 
fizyczny który wprowadzamy w naturze, nie 
przezwyciężył jeszcze s iły  żywotności, laką 
nas taż natura ob d arzy ła .. żartować je­
dnakże aie ma z czem ! D zieje nas uczą, zo 
wszystkie narody starożytne, doszedłszy do 
pewnego stopnia cywilizacji, tj. oddaliwszy 
się od natury na pewną od leg łość, doszedł­
szy do pewnego stopnia życia s z t u c z n e -  
g o, pokarłowaciałyjna ciał ich i duszach, mar­
n iały i zginęły. Tak może stać się z ka­
żdym  dzisiaj narodem, który nie korzystając z 
postępu nauk i medycyny, nie będzie się sta­
rał środkami jakie podają, jako też przez 
wychowanie moralne zwalczać s z t u c z n e  
złe, i akie- za sobą cywilizacja wyłącznie ma- 
terjalna, pod względem fizycznym, prowadzi 
niechybnie.

W y c h o w a n i e  m o r a l n e  zdaniem no- 
jem , na te trzy główne rozpada > się  d z ia ły :

D z i a ł  p i e r w s z y : k s z t a ł c e n i e  u- 
m y s ł  u , czyli o ś w i a t a  właściwa.

D z i a ł  d r u g i :  k s z t a ł c e n i e  s e r c a .
D z i a ł  t r z e c i  K s z t a ł  c e n i e  w o l i ,  

c z y l i  c h a r a k t e r u .
Nad w y c h o w a n i e m  m o r a l n e m  

rozwiedziemy się obszerniej w listach  n a ­
stępnych. M ieczysław  Paszkow ski

leńskiej, na podstawie m ateriałów  dostai^zo­
ny ch przez kancelaryę głów nego naczelnika  
kraju. M ateryaiy dostarczone zawierają dane 
dotyczące podziału ziem i pomiędzy różnemi 
stanam i i w ładzam i, oraz dane o przechodze­
niu własności ziem skiej w inne r ę c e , po r. 
.186 4.

Pierw sze dane co do podziału ziem i po­
między7 różnem i. klasam i społecznymi okaza­
ły  się m edokładnem i i podlegają bardzo wielu 
wątpliwościom, co już widać z ogólnej cyfry 
przestrzeni podanej w tych m ateryałach na 
33,366  wiorst kwadratowych, gdy według ma- 
teryałów  zebranych przez topografów wojsko­
wych przestrzeń ta wynosi 37 ,774  wiorst kwa­
dratowych.

Więcej pewności przedstawiają dane dru­
g i e j  rodzaju o przechodzeniu w łasności po 
r. 1864. W  tym względzie p. Zinowiew wszedł 
w szczegóły nader zajmujące. Podzielił on 
swój przedmiot na następujące k a teg o rje: 

i )  ‘ Majątki sprzedane przymusowo na 
podstawie ukazu z lOgo grudnia 1 8 6 5 ; 2) 
majątki sprzedane na pudstawie ogólnych  
praw, z tem tylko ograniczeniem, że nabyw­
cami m ogą być osoby pochodzenia m oskiew  
skiego, 3) m ajątki sprzedane przez rząd. 
Pierwsze obie kategorje mogą być jeszcze 
podzielone na dwa rodzaje, stosownie do te­
go czy majątKi są sprzedane z wolnej ręki 
albo z licytacyi.

W szystkich w gubernii W ileńskiej od 
1865 r. do 1 września 1871 sprzedano z rąk 
prywatnych 153 osobom 201 majątków obej­
mujących obszaru 185,364 dziesięcin ziemi 
.za sumę 2,692,823 rubn. W  tym czasie rząd 
przedał 29 osebom 103 m ajatki o przestrzeni 
30,669  d:s

Osoby nabywców tak się dzielą według  
wyznania: prawosławnych 76-6 p ic., lutrów  
13-9 pr., katolików 5 pr., mahometan 4 -5 pr., 
Według ilości nabytych d ó b r .. Przeciwnie we- 
aług przestrzeni nabytej- ziemi: prawosławni 
55  pr., iulrzy 36'7 pr., Katolicy 5 -7 pr [ ma­
hometanie 2-6 pr.

W sdług obszaru m ajątków nabywcy tak  
się d zielą: “

praw. lut. kat. mah. raz. 
majątki niż. iOu dz. 37 —  2—  1 — 1 = 4 1  

„ od 1 0 0 - 5 0 0  38 —  8 — 1—  3 == 50  
„ „ t>00— 1000 22  —  3 —  0 —  1 =  26
„ „ 1000— 50u0 25  - 4 -  1—  2 =  32  
„ wyżej 50 0 0  —  1 — 2 — 1 — 0  = 4  
Razem . . 1 2 3 — 1 9 — 4 —  7 = 1 5 3

Trzeba wszakże zauważyć, że cyfry pro 
centowe me zgadzają się wcale z powyższem  
wyliczeniem, nie m ożna zatem  wiedzieć,
które liczby są prawdziwe.

Dobra rządowe w edług przestrzeni dzielą  
się w następujący sposob :

" •' praw, lutrów razem
do lOO dz. 25  — 1 =  26

■ od 100 — 5 0 0  56  —  6 —  62
od 5 0 0 — 1000 6 —  L =  7

więcej od 1000 3 — 1 =  4
•'‘ Razem  90  — 9 =  99

W  tak1 sposób znaczna część m ajątków  
w gubernii Wileńskie] bo przeszło ł /, sprze­
danych miała mniej niż 5 0 0  dz. ziem i 

Według rodzaju dobr sprzedano:
1) Przymusowo z wolnej ręki 48'7 pr.

„ z licytacji 5-6 „
2) Na podstawie praw ogól­

nych z wulnej ręki 12 -b „
z licytacji 19- „

3) dóbr rządowych . 14'2 „ 
Zatem na podstawie praw ogólnych tylko

niespełna trzecia część dóbr została sprze­
danych a pomiędzy tem i z wolnej ręki tylko  
ósma część majątków.

Majątki drugiej kaiegorji w edług lat 
sprzedawane były w następującej d o ś c i: 

w r. 1865 -  - 1943 dz. czyli 3'5 pr.
„ 1866 —  5272  „ „ 9-5 “
„ 1867 — 8651 „ „ 15-5
„ 1868 —  9893 „ „ 17-7 !„
, 1869 — 9232 „ „ 16'7 „
„ 1870 — 20782  „ „ 37 1 „
Porównywając sprzedaż  ̂ m ajątków da­

wniej i teraz, pokazuje się, że w pięcioleciu  
od

1854 do 1858 sprzedano 29 majątków  
czyli 32 .573  dziesiatyn

od 1866 do 1870 sprzedano 4 0  m ająt­
ków czyli 29 .116 dzies 
czyli pierwej sprzedano więcej ziemi, a blisko 
o trzecią część mniej majątków.

Średria eona ziem i w majątkach sprze­
danych z wolnej ręki wynosiła od 13 do 24  
rubli za dziesięcinę, włościanie w tym czasie 
płacili od 18Va dc 8 6 V*ą rubli.

Pom iędzy majątkami sprzedanemi 
kupiono z przenieś, długu rząuow. 17.8 pr.

» prywat. 64  7 „
„ z pożyczką towar, nabywców

na L itw ie (,. «
„ z pożyczką tow. kred. ziem. 11-5 „o 
Kredyt udzielony przez Towarzystwo 

Kredytowe nie jest zbyt wielki. Od czasu 
jak Towarzystwo Kredytowe (petersburskie) 
otrzymało prawo rozszerzenia swego działania 
na gub. W ileńską, sprzedano 120 majątków  
mających przestrzeni 65 .746  dz. za 945 .460  
rubli. Towarzystwo Kredytowe  ̂ udzieliło po­
życzek na zakupno 10  majątków przestrzeni 
661b dz. kupionych za 86.467 rubli, wyso­
kość zaś kredvtu w ynosiła 2 2 .154  rubli. D o­
dać wszakże należy, że kredyt udzielony po 
nabyciu maiątku nie wchodzi do tego ra­
chunku, ponieważ nie ma do tego żadnych 
danych urzędowych.

M w k w a .

Chaństwo Kuldżyńskie, rozległością ró­
wne prawie jednej trzeciej części G alicji, le ­
żące w północno zachodnim  ̂końcu państwa  
Chińskiego (rzeka Hi wpadająca do jeziora 
Bałkaszu bierze tam swój początek) i przed 
pćłrokiem jeszcze będące W stosunku wasal- 
skim _ do tego ostatniego, zostało obecnie, 
jak widać z tego co piszą M oskale, zupełnie 
przyłącz mem do carstwa. JaK wiadomo je ­
nerał K dpakowski zdobył je  niedaw D o; 
rząd chiński dotąd nie protestował najmniej - 
szem słowem . Tradycyjna chciwość cudzego, 
i  chęć oparcia swych granic o grzbiet gór  
dzielących państwo N iebieskie od Syberji, 
powodowały najazdem m oskiewskim. M oskale 
nie m ogą się nachwalić bogatej zdobyczy

„W ostatnim zeszycie D zień . Górnictwa  po­
wiadają Pietierb. Wiedom. znajduje się nad­
zwyczaj ciekawe sprawozdanie inżyniera p. 
Dawydowa o stanie przemysłu górniczego w 
nowo zyskanym  przez Rosję chaństwie kuld- 
żyńskiem . Okazuje się, że kraj ten jest nad­
zwyczaj bogatym. Znajdują się tam ogromne 
pokłady węgla, oraz bogate rudy żelaza, 
m iedzi i srebra; znajdują się nawet ślady 
złota. Pan Dawydów szeroko o tem pisze i 
zajmującą jest rzeczą czytać jego opowiada­
nia o oryginalnych żelaznych i srebrnych 
hutach przez Chińczyków urządzonych i na 
sposób chiński działających. Życzyć należy 
aby prywatni przedsiębiorcy pospieszyli zwró­
cić uwagę na ten bogaty k ra j; rąk tam jest 
dosyć, robotnik łatwy a życie bajecznie ta­
nie. Roczne utrzymanie parobka, Ucząc w to 
jedzenie i zasługi razem, kosztuje tylko 20  
r u b li; za barana płacą 1 rubla, za kurę 2 
kopijek (prawm 4 centów w. a.), za pud m ą­
ki pszennej (32 funty austrjackie) 20  kopi­
jek (około 34 centów) itd .“

N ieźle też idzie Moskalom i w Turkie­
stanie wschodnim. Moskale cnwalą książątku  
Kokańskie za jego potulność. Oto co w koń­
cu lutego rb pisze korespondent do K usska- 
wc In w a lid a ’. „Dziś poselstwo ...kokańskie,
które gościło  w Taszkiencie 17 dni, obda­
rzone, w edług przyjętego w Azji zwyczaju, 
hojnemi podarunkami, udaje się do Kokanu. 
Nienależnie od oznajmienia przyjaźni i po­
szanowania dla generał-gubernatora turkie- 
stańskiego, celem przyjazdu kokańskiego  
księcia następcy tronu do Taszkientu, było 
jeszcze życzenie zobaczenia czegoś, nauczenia  
się czegoś. Sąsiednie nam chaństwa środko- 
wo-azyatyckie, jak się zdaje, zaczynają po­
czuwać konieczność wyjścia z zam kniętego, 
skam ieniałego życia, w jakiem dotąd przeby­
wały. Książe kokański, podczas swej bytno­
ści w Taszkiencie, z w ielką uwagą i cieka­
wością przypatrywał się wszystkiem u co by­
ło dla n iego obce, cudze, co przedtem uwa­
żane było nieomal za grzech śm iertelny. 
Pokazywano mu metylko nasze wojska, sk ła­
dy i tym podobne instytucje wojskowe, a le  
i różne ciekawości w dziedzinie nauki, sztuki, 
przem ysłu itp. Rozumie się samo przez się, 
e wiele pozostało dla niego niezrozum iałem, 

ale z drugiej strony nie można powiedzieć, 
aby nic sobie nie przyswoił. Dogodności ży ­
cia europejskiego, cywilizowanego, jakiemi 
książę b ył otoczony w T aszkiencie, nie m o­
g ły  nie wywrzeć wpływu na m łody wrażliwy 
umysł.

Książę widocznie z r z ą d k i e m  p o ­
ś w i ę c e n i e m  stosował się do ruskich zw y­
czajów i m aniei w sposobie życia i jak się  
zdaje poiął niektóre z dobrodziejstw 1 ko­
rzyści bardziej cy wilizowanego otoczenia. Po­
wróciwszy do rodzinnego kraju niezawodnie 
zastosuje to 1 owo z tego co w idział, co do­
świadczył *  nas i w ogóle na" europejskie 
maniery będzie patrzał innem okiem. “ ,

N ie jesteśm y wtajemniczeni w sekreta  
dyplomacji kurii rzymskiej, lecz wobec choć­
by tylko fakt/u wyświęcenia alumnów chełm ­
skich przez k s. Sokulskiego, aiopouoona się 
powstrzymać od pewnego zdziwienia na. wi­
dok uprzejmości panującej w najlepi ze m ię­
dzy Petersburgiem  a W atykanem. Znajduje­
my w C zasie : W  zamian za nadanie orde­
ru moskiewskiego p. M ariniem u, zastępcy  
podsekretarza stanu, dał papież pełnom ocni­
kowi carskiemu order komandorski Piusa.

Jakkolwiek cenzura v» M oskwie jest w 
ogóle dość srogą, a stosunki prasy Wcale nie 
do pozazdroszczenia, to przeciez rząd iiwaza, 
iż jeszcze za wiele udzielił swobody pismem. 
Niedawno zapowiadano rozciągnięcie ściślej­
szego nadzoru nad prasa codzienną i obo­
strzenia w wydawn;ctwi.e dzieł, a dziś znowu 
donoszą o projekcie ustawy nadającej prawo 
cenzurze przyaresztować na miesiąc wydaw­
nictwo m iesięczne lot) książkę. O załc :onym 
przeciw aresztowi rekursie ma rozstrzygać 
jakoby kom itet ministrów.

Z drugiej znów strony, | prawie uiespo- 
dziewauie rząd w ysłuc^a  ̂ zazaleń księgarzy  
i towarzystwa oświaty ludowej przeciw wyso­
kiej taryfie na przesyłki pocztowe książek. 
Stało się to po kilkokrotnem  odrzuceniu po­
dań odpowiednich, a jest o tyle ważne, i i  0 - 
płaty na przesyłki książek były taje wielkie, 
że wydawnictwa m usiałyby stracić wielu pre­
numeratorów, nie mogących ponosićj kosztów  
tak znacznych. Szczególniej tez odnosiło się 
to do wydawnictw ludowych, 1 których odbyt 
cały polega na taniości.

W Petersburgu zawiązało się Towarzy­
stwo przyjaciół oświaty duchowieństwa, do 
którego należy wiele bardzo wysokich osób. 
Celem tego Towarzystwa ma być większe 
zbliżenie duchowieństwa z innemi stanami, 
oraz prawosławnego kościoła do kościołów  
zachodnich, starających się coraz bardziej ni­
by o zgodę z prawosławnym.

Sejm w H elsinetorsie jest zarzucony ro- 
zm aitem i petycjami Między innem i była po­
dana petycja o utworzenie katedry staro- 
skandynawskiego języka, którą jednak stan  
miejski i wiejski odrzucił.

W Odessie 1 kwietnia ogłoszono przez 
plakaty, że zbieranie się ludzi na ulicach jest  
wzbroaionem. Zmarły w tych dniach Grek, 
Wurynos, zapisał dla szkół publicznych swej 
ojczyzny 800,000 franków.

W ileński W iestn ik  z d. 3. kwietnia do­
nosi, że car ukazem z dnia 25. stycznia br. 
rozkazał, aby jenerał gubernator zachodniej 
Syberji (Omsk) dla kolonizowania Zaisańskie- 
go kraju, ziem i niedawno jeszcze do Chin 
należącej, zakładał każdego roku kozaczą  
stanicę i w niej osadzał po 50  familij, nale­
żących do wschodnio - syberyjskich kozaków  
Gdyby tych nie starczyło, gubernator ma brać 
z dawno zabranej lin ii bijskiej, w tomskiej 
gubernii.
17/1.

K r o n i k a .

Kurjerek lwowski. Gmina miasta Lwo­
wa ogłosiła konkurs licytacyjny o hotel Angiel­
ski z przyległemi realnościami, będącemi jej w ła­
snością. Dowiadujemy się, że do konkurencji

stanął wieaeński U n i o n s b a n k .  Dyrektor te­
go banku był przed kilka dniami we Lwowie, 
obejrzał te realności, zajmujące w najpiękniej 
szej części miasta prawie 2 morgi obszaru, i gdy 
coua wywołauia jesi 250 .300  zl r ,  U n i o n s ­
b a n k  ofiarować ma 260 .000  zlr. w. a. Unions 
bank zamierza podobno nabyć i przyległą kamie­
nicę Weigla i przeciąć w tem miejscu nową uli­
cę ku Majerowskiej, tak te  nowa budowa m iała­
by cztery fronty.

Kamienicę naprzeciw hotelu Żorża, nowo- 
Wjbudowaną przez tutejszy bank budowniczy dla 
p. Bogdana z Zadwórza, sprzeda! p. B. panu 
Tchórznickiemu za sumę 92.000 zlr., zarobiwszy 
tym sposobem około 20.000 zlr.

Wiedeński Unionsbank zamierza zakupić i 
realność Stillerówkę z cegielnią. Dawał 210.000 
zir., lecz właściciele żądają 250.000 ztr.

Jenoraluy dyrektor kolei lwowsko-czeruiowie- 
okiej p. Offenheim podał się do dymisji. Słysze- 
liśwy że nawet dr. Giskra przestał był g0 po . 
pierać. Rozpoczynał karjerę dyr. tej kolei p. Offen­
heim, nie mając żadnego majątku. Dziś j ost pa­
nem milionowym, posiada dwa olbrzymio domy 
w Wiedniu i willę, jest werffaltungsratem k i.k j 
przedsiębiorstw wielkich,wiceprezydentem ITnions- 
banku i t. d. Kolej zaś jest w opłakanym sta­
nie. Niema z czego podatków opłacać, zalega 
z kwotą . c ,  .000 złr. w. a Niema pieniędzy 
n* rekonstrukcję źle zbudowanych mostów, i na 
zbudowani) kolei na dv. mailowej przestrzeni, któ­
rą  na Bukowinie trzeba na nowo budować z 
gruntu.

Wydział krajowy wchodzi w uk]ady z ad_ 
ministracją fundacji skarbkowskiej o odnajęcie 
całego skrzydła od placu Golucbowskich i te od 
Igo siorpnia, dla nmieszczeuia tam wszystkich 
swoich biór. Sprowadziły by się tam bióra do­
piero Igo listopada, gdyż pierwej potrzebaby 
zasklepić .dół cały na kasę, archiwa i inne ado- 
ptacje przeprowadzić.

Nie sądzimy jednak, ażeby myśl przeniesie­
nia biór Wydziału krajowego do gmachu teatral­
nego była szczęśliwą. Największemu niebezpie­
czeństwu ognia podlega każdy teatr, a cóż do­
piero tutejszy, który żadnych a żadnych nie ma 
przyrządów dla bezpieczeństwa, tak, 'i i  w spra­
wozdaniu urzędowem, nczynionem na zapytanie 
jakie środki ostrożności istuieją w tutejszym tea­
trze, i jak  jest zabezpieczony już przy budowie 
od ogniowego niebezpieczeństwa, umieszczono od­
powiedź, iż teatr tutejszy można wziąć na wzór, 
jak teatr budować należy, ażeby nie było ża­
dnego zabezpieczenia od ogma — i owszem, aże- 

ny istniało jak największe niebezpieczeństwo.
— W niedzielę w kościele ewangielickim k a ­

zaniu i nabożeństwo w językn polskim.

—  Z Towarzystwa prawniczego- w sobotę
13. kwiet-nia z uderzeniem godziny pól do 7 
odbędzie Hię posiedzenie sekcji dla prawa pozy­
tywnego. Porządek d/.iouny: 1, Dalszy c i ą g  spra- 
wozuanij, % ruchu literackiego w zakresie prawa 
cywilnego. Sprawozdawca dr. Czomeryński. 2. 
Dalszy ciąg rozpraw o ustawacn w przedmiocie 
ksiąg gruntowych. Sprawozdawca dr. Gregorowicz.

— Oszust na wielką skalę Karol stasi- 
cki, szlachcic, broi! tutaj, czytamy w Pester 
L ly o d e ie ,  przez dłuższy ( zas, teraz ściga go
prokurator)a. Powierzchowność jegu u j­
mująca, wzięcie się eleganckie, jak niemniej wyż­
szo wykształcenie jednały mu wstęp do zamoż­
niejszych rodz.n, których gościnności później i 
zaufania nadużywał. Raz przedstawiał się za 
literata, miauuwicie za redaktora jakiegoś paryz- 
kieg dziennika, raz znowu za polskiego literata, 
w ciągu czego zetknął się z p. Ferdynandem Zgór- 
7kim, wydawcą Tygodnika polskiego w Peszcie. 
Umiał wyzyskać natychmiast ten stosunek w celu 
wyłudzenia znacznych sum od tego paua, podej­
mując się redaktorstwa w tym Tygodniku. Ale 
zamiast tego, wyłudzał od niego podpisy na we­
ksle jeden po drugim, odbierał pieniądze wpły­
wające za prenumeratę i znikną! bez wieści wte­
dy, gdy mial napisać pierwszy artykuł do Tygo­
dnika . Oprócz pomniejszych sum wyłudzonych, 
wyłudził między inuerni od pewnego p. Z. sumę 
214  złr. uoiekłszy z łańcuszkiem, który mu po­
życzył i z sumą 100 zł Stasicki, mieszkając 
w hotelu „garn i“ powynosił cichaczem wszystkie 
swoje kosztowności z pomieszkania, tak że kelner 
zastał już prawie nagie ściany. Ze sirony. sądu 
delegowany komisarz zualazl w opuszczonym przez 
Stasickiego pokoju, oprócz kilku zużytych zupeł­
nie sztuk odzieży bez najmniejszej wartości, ta ­
kże kilka książek. Szlachcic p. Stasicki ma za 
sobą rzeczywiście poważną przeszłość. W Galicji 
skradł jakiemuś szlachcicowi konie na jarmarku, 
sprzedał je i uciekł z uzyskaną, sumą ze sprze­
daży. W Karpatach odegrał także rolę v, zna­
nym napadzie rozbójniczym, a w roku zeszłym 
wyłudził od jakiejś polskiej rodziny w Vosfau 
do 300 rubli. Co jeszcze więcej przydarzyło się 
zacnemu młodzieńcowi w ciągu podróży po F ran­
cji i Szwajcarj', to jeszcze pokrywa zasłona ta ­
jemnicy, jednakże skuro go raz policja tropi, pe­
wnie po kłębku do nitki dojdzie. Co jednakże 
najbardziej zadziwia i nieda się żadną miarą wy­
tłumaczyć to ta  okoliczności, iż niektórzy z P o ­
ldków tu zamieszkałych znali owego pauk11,, wie­
dzieli o jego sprawkach brudnych — a jednak 
m e ostrzegli drugich przed takiem indywiduum, 
a co gorsza nie zawiadomi.* o jego pobycie w ła­
ściwe władze; przez to ułatwili mu tylko jego 
niecne sprawki do pewnego czasu. (Z naszej 
strony ńiodać musimy, iż już po pierwszem jego 
oszustwie popełnionem na rodzinie polskiej w 
Vóslau, ostrzegaliśmy publiczność przed tym oszu­
stem. Przyp., red.)

Krakowskie Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń. Do zawartych układów z galicyj­
skim bankiem hipotecznym, Galicyjskim Towa­
rzystwem kredytowem ziemskiem i innemi, przy­
był obecnie krakowskiemu Towarzystwu nowy a 
to z dyrekcją dóbr funduszu religijnego w Czer- 
niowcach. Układ ten podpisany przed kilkoma 
dniami przez reprezentanta krakowskiego Towa­
rzystwa Antoniego br. Gostkowskiogo, zapewnił 
Towaizystwu znakomitego klienta, bo posiadacza 
nierównie więcej jak  połowę całego k ra ju  Buko­
winy.

Tak to znaczne korzyści jakie daje Towa­
rzystwo wzejemnycn ubezpieczeń, postawiło je 
na tem stanowisku, że nie tylko w kraju, lecz i 
w sąsiednich prowincjach odnosi zasłużone pierw­
szeństwu przed nnemi.

—  Mo8k. Wied. podają, że dla obserwo­
wania w miesiącu listopadzie 1874 r. przejścia 
planety Wenus przez tarczę słońca, będzie wy­

słane aż pięć ekspeaycyj. Na koszta ekspedycY 
ma być wyasygnowane 45 .000  rubli.

Juliusz Chełmoński i Juliusz Mapyńskj, 
młodzi maiarze z Warszawy, kształcący się obe­
cnie w akademii sztuk - pięknych w Monaehium 
otrzymali jako premium, medale bronzowe, za stu 
dja rysunkowe.

—  Wielkim mistrzem wolnomularzy jak
się dowiadujemy z dzienników brukselskich jest  ̂
w Belgii p. Couvreur redaktor główm- In d . Pet- 
ge, a mistrzem w Antwerpii zosta ł*eraz  p. Vau 
Camp redaktor dziennika Precurseur d'A.nvers. 
Według nowego spisu członków „WielKiego Wscho­
du1' we Francji było tam w r. 1871, lóż mas- 
sońskich 400, a w całej Europie 3 .058 , liczą­
cych 2 03 .400  członków czynnych, członków ho­
norowych lic/ą tyleż.

Akademia nauk w Stokholmie posta 
nowila obchodzić uroczystość setnej rocznicy 
śmierci znakomitego na turali3ty, Karola Lineuszal 
(zmarłego w dniu 19 stycznia 1778 r.) p rze -i 
wzniesienie mu pomnika u a . jednym z placów 
miastu.

—- IV Poznańskiem nowe gimnazjum Wą 
growieckie lada dzień otworzonem zostanie. Wszy - 
scy nauczyciele, którzy przy nowe założonym za­
kładzie pracować mają, dostali okólnikiem mini" 
sterjalnym wezwanie, aby się niezwłocznie do 
Węgrówca stawili.

—  Przed sądem apelacyjnym wl^oznaniu 
toczył sie właśnio w drugiej instancji proces o 
wybijanie szyb w po mieszkaniach i składach nie- 
oświeconych w rz., a mianowicie w Hotelu du 
Nord, w^hotelu Oehmiga, Bazarze, pałacu hra­
biów Działyuskich itd., w uroczystość rocznicy 
urodzin cesarza i króla Wilhelma. Na gorącym 
uczynku schwytano egzekutora tutejszego sądu 
powiatowego, Felkel, i farbiarza Vogt. Pierwsza 
instancja uznała oskarżonych niewinnymi. Prze­
ciwko temu wyrokowi zaniosła królewska proku- 
ratorja apelacją. Sąd drugiej instancji uch wali)- 
w temiinie poprzednio już w tej sprawie odbytymjT 
powtórzenie dowodów w pierwszej instancji przj-i 
jętych. W wczorajszym terminie audjoncyjnym' 
przesłuchano w skutek tego świadków powodo­
wych i odwodowych. Właściciel doróżek, pan Wa­
lenty Starkowski i synowie jego autoni i Józef) 
tudzież fabrykant obuwia, pan Caldaralo, po­
twierdzili fakta, zawarte w akcie oskarżenia. W 
skutek togo pomimo zeznań świadków odwodowe!
i małżonków Hoehne (egzekutor sądowy), kupca 
Simona Kantorowicza i konstablera policyjnego 
M artensteineraP i pom mo gorącej Obrony pana 
Dockporna, kolegium sądu apelacvjnego powzięło 
przekonanie o winie oskarżonych, 1 skazało F el 
kia na dwutygodniowej a Vogta na jednotygo-j 
dniowe więzienie, negując na korzyść obżaiowa 
nych okoliczność obciążającą, jakoby oskarżeni w 
tłumie zjednoczonemi s łami yybrykn w mowifc 
będącego byli się dopuścili. Wyrok ten niezawo­
dnie uważać należy za precedens w sprawie po­
szkodowanych przeciwko tutejszemu magistratów 
o wynagrodzenie szkód, poczynionych im prze: 
motłoch ulicznych. Jak  wiadomo, że i tych pier­
wsza instancja z skargą oddaliła. Królewski nad 
prokurator, pan Yogt, domagał się w wczurajszyu 
terminie surowszego nkarania winowajców, bo 
■wniósł napi/.eciwko Felklowi o sześciomiesięczne, 
Krzeciwko Tffglowi t, trzymiesięczne więzienie. 
Kolegium sądowe s l ła d a h : pp. radcy sądu ape­
lacyjnego Fraenzel (jako przewodniczący) Reichel 
Cboltitz, Kinel i Paeschke.

- W imieniu prawdy. Dowiadujemy się 
że w G az. N ar. nr. 82 umieszczony został ar­
tykuł z Nestorowie w imieniu oświaty. Ponien. 1 
tenże .jest zmyślonym,, .więc podpisana zwierz 
chność gminy miejscowej następnie go wyjaśnia:

P. nauczyciel miejscowy, Franciszek Sta­
dnicki, pobiera n nas swoją naieżytość regularnie, 
a nawet, gdy tego żąda, z góry czyli naprzód, i 
o to nigdy sporu nie było. Chodzi tu  ponoś mu 
nie o to, ale o stójkę, czyń bezpłatną posyłkę, 
którą sobie ciągle do ^pacorów i wizyt dawać 
kazał,, i którą mu z grzeczności danano. Lecz 
gdy p. nauczycie) zaczął się awanturować w 
szkole, dzieci bić i kaleczyć, wyrywając im wło­
sy z głowy, obrywając im uszy i bijąc ręką w 
twarz, aż się krwią zalrwały, i ;wodą ich obi - |
wać musiano, natenczas ustała wszelka grzeczność 
ze strony gminy, a gdy p. nauczyciel znów stój­
kę dać sobie rozkazał, nie dano mu takowej i 
zaskarżono za powyższe bezprawia do S. c. k. 0- 
kręgowej Rady szkolnej w Złoczowie. Otóż to 
była przyczyna, że się skarżył u naszego nadzor­
cy miejscowego, a gdy otrzymał w oijpowiedź, 
iż mu się stójki nie należą, rozgniewał się i 
szukał zemsty w kłamstwie, jakoby mu jego na- 
leżytości nie dawano, i przez zimę pomieszkania 
jego i szkoły nie opalano, co jest tylko1 istuem 
zmyśleniem. Zmyślonem jest; zresztą wszystko, co 
w tym artykule umieszczono, bo tak ze strony 
gminy jako i naszego nadzorcy starano się o do­
bry byt nauczyciela, wspierano go i Fomugauo 
nawet różnomi datkami nad jogo należyłeść; a 
nasz pan znany jest z +sgo, że przed,Hednym 
ani śorca ani ręki nie schowa, a dbając p^podnie- 
shnio oświaty, opłaca dla szkoły naszej Gwiazdkę 
Ciesz., Dzwonek  i  Szkołę  i daje wszystko c( 
tylko potrzebujemy, zaco mu naszą wdzięczność i 
podziękowanie składamy, i daj .Bężg, .ążeby wszy 
scy panowie ta ł działali.

7wierzchność gminy Nestorowco.
Dnia 8 . kwietnia 1872.
M ichał N ow ak  naczelnik gminy,. Ju lia n  

H ubner  sekretarz, Kość M a rc in iszyn , M i­
chał K rzyża n o w sk i  radni.

—  Z nad srebrnej B y s trz y c y  A jużcieź 
różne mamy kroniki: krakowską, lwowską, czer- 
niowiecką, już byia i.bobiecka a także i „ze 
wsi“ a wyczytawszy tę ostatnią, nas .wa mi się 
myśl wysłać i kronikę uhrynow.sbą, chociaż wca­
le me jestem z profesji kronikarzem, ba nawet
nikomn jeszcze i. nie śniło się o kronikarzu u '  
hrynowskim a jednak chcę spróbować szczęścia „ 
czyliż uda się mnie "ta kronika? czyli >zostanie- 
policzona w poczet kronik ? i czyli n-»gę bddaj 
kiedyś gdzie aż za 52 lat zosiać kronikarzem ?

I  takie zadawszy sobie pytania, oczekuję 
rczu ltatu.

I  cóż tu pisać? jak nie coś wesołego. B a, 
to nic nowego w kraj:- humor/styki, jakim  jest 
nasz, w kraju, gdzie każdy korespondent z pro­
wincji, piszący o błocie kołomyjskiem i złych 
drogach pode Lwowem, gdzie żydzi na cesarskich-, 
gościńcach się topią, pragnie o ile możności być 
humorystycznym, gdzie nawet inseraty zaczynają 
być humorystyczne i to nic dziwuego, powta-



rżani, w kraju, gdzie codziennie na sto nowona­
rodzonych niemowląt, rodzi się przynajmniej 50 
humorystów iu spe, gdzie codziennie kilkudzie­
sięciu Juwenalisików różnego wieku i kondycji 
tę świętą ziemię tra tu je , gdzie każdego ania z
pod kilkunastu pras krajowych wychodzą roz­
maite fotografie, szkice, typy, miscelanea, figurki 
i kroniki lwowskie o zamiarach humorystycz­
nych! — Tak zapewne nic w tym dziwnego. 
Ależ niniejsza kronika tylko same rzeczy powa­
żne obejmywaó będzie.

I ta k : zacznę najprzód od oświaty ludowej, 
której potrzeba daje się bardzo a bardzo czuć. 
Oświatę, którą nasi dopiero teraz podjęli szerzyć, 
każdy prawy obywatel powinien wspierać; tą
drogą tylko możemy o d z y s k a ć  utracone. Ducha 
narodu, narodu takiego jak polski uie można za­
mordować, aui skrępować, ani zakopać. „Ex
ossibur exoriare ultor. Z kości powstanie 
mściciel 1

Trzeba, ażeby lud bjd zupełnie wolnym i 
uczul swoją wolność aotykaluie. Wolność da o- 
światę, a oświata wskaże mu świat rozleglejszy. 
Będzie miał. Zechce mnieć więcej, wtedy lud pój­
dzie za nami, chwila uiedaleka. tylko cierpliwo­
ści ! Ktokolwiek chce działać dla Polski, niech o 
ludzie uie mówi, jeżeli uie zna ludu, jeżeli po­
śród ludu nie żyje. Prawda, iż lud nasz już jest 

.nieco wolny, jednak ta  wolność prowadzi do 
zguby i bliski upadek jest przewidziany, lecz o-
św iata wskaże jak tej woluośei używać.

Jako przykład przytoczę następujące zda­
rzenie, którego świadkiem byłem, wskutek nieo- 
światy spowodowane. Kilka tygodni temu wójt 
z ludnymi wpada do domu pewnego gospodarza 
i zabiera mu kola od wozu, które dnia poprze­
dniego na jarmarku kupił, twierdząc, iż koła są 
skradzione, i jako grzywnę za kradzież ciągnie i 
kożuch ostatui z biednego chłopka, całkiem nie 
słusznie, mając na tegoż już przedtem gniew o- 
sobisty. Chłopek widząc niesprawiedliwość idzie 
do p. wójta usprawiedliwić się, jednak p. wójt i 
p radni upojeni nektarem Dudia wiążą biedaka 
łańeuchami a trzymając go do wieczora związa­
nego w błocie, nareszcie wciągają go do sieni, 
gdzie niemiłosiernie okładają kijami i tłoczą 
nogami po nim. Tak obitego wyrzucają znowu 
związanego na błoto, ażeby na wietrze do sił
przyszedł. Nazajutrz kazał wójt z błota wycią­
gnąć pobitego i pod strażą 4 ludzi wraz z żoną 
go w areszcie osadzić, ażeby sińce się pogoiły i 
przeszkodzić im oskarżać się przed sądem. A w 
kilkanaście dni, gdy już nieco ślad zatarł siu- 
ców, wypuścił ich obojga na wolność. Ależ po­
krzywdzony bojąc się dalszych prześladowań wój­
ta, nie szuka sprawiedliwości, tylko prosi wójta 
o kożuch i koła a za pobicie „naj mu Boh za- 
p ła ty t.c* Oto widzimy z tak pozor nie mającego 
wartości zdarzenia, jak bardzo daje się czuć po­
trzeba oświaty. A szkoły uhrynowskio bardzo w 
lichym sianie, bo chociaż ich jest aż dwie, to 
ani z jednej nic dzieci pożytecznego nie wyniosą 
ponieważ światiodawcy ich zaledwie czytać i pi­
sać umieją a bardzo dobrze byłoby gdyby ucznio 
wie za cały rok sylabizować się nauczyli.

Zaprawdę, że słusznie powiedział pewien je­
gomość będąc u nas na popisie półrocznym: 
„quid facietis in talibus tenebris."

Przychodzę teraz do fundacji Szyszkowskie- 
go byłego dziedzica Uhryuowa dolnego, która 
s k ł a d a  się wprawdzie z kiikatysięcznego kapita­
łu, jednak jakby jej wcale, nie było. Kapitał 
ten ciągle wójt mienia to na srebro to na pa­
piery* procenta odbiera a biedni i kaleki, dla któ­
rych ten fundusz założony wcale nic nie widzą 
z tegoż. Wypadałoby przecież r a z , aby świe­
tny wydział powiatowy stanisławowski w g lą d a j 
bliżej w tę rzecz i podupadłych włościan tym 
funduszem zasilił, którzy mając fundusz w naj­
gorszej uędzie żyją.

Także wspomnąć muszę, że Uhrynów należy 
także do rzędu miejscowości, w których pamiątkę 
jakąś zastać można. Oto pewien jegomość w U- 
hrynowie odziedziczywszy mająteczek po ojcu, 
przy uporządkowaniu najprzód domu swego, zna­
lazł na strychu między staremi gratami portret 
Mikołaja Kopernika, przedstawiający popiersie na 
płótnie kanonika i astronoma, po którom o- 
cenić jeszcze można zdolność artysty, chociaż już 
bardzo w niektórych miejscach powycierany jest. 
kA ^°*e słowa następujące umieszczone: Mi- 
7nfii i kanonik Warmiński, doktor filo-
reku 1472*”  lekarskiu.)> urodzony w Toruniu w 
wego ip o g rzUmarl 2*- 1543 w 71 roku życia 

M  r  . . .' 26 ' ' ' * im  P in x it Carolus
T)ni kilka temu, ja l  „ 

sławowa, nie zważając, że *° Stam ;
na pola Uhrynowskie niby na polowanie g M l  
jąc na całe gardło „Die Wacht am’ R h e ^ “~ 
pieśń ta  doszła do usz naszych, k t ó r e j  wcale ua 
przyszłość słyszeć nie życzylibyśmy sobie.

Bardzo nas także obeszła korespondencja 
niby z Uhryuowa Doluego zamieszczona w G az. 
Nar. i Tyg. N iedz., krzywdząca niczem nie­
skazitelną sławę naszego księdza A. T., który u 
wszystkich wysokiego szacunku i poważania uży­
wa. Korespondencję tą  wymierzoną przeciw ks. 
T ., można, jako żaduoj podstawy nie mającą z
powietrza tylko pochwyconą nacechować.

Wcale to nie piszę pro  domo swa, ponie­
waż^ jak się później dowiecie, że za słusznością 
obstaję, jak dla nowego kronikarza przystoi. Ks. 
Terlecki z hrynowa trzyma się całkiem innej 
p o l i ty k i ,  ja  ej, którą jemu w fałszywych kore-
spon encjac przypisuje, ale całkiem odwrotnej.

K a ro li  w I l d T ^ '  b ,b l,09ra ficzne. Podane przez

wydana * f i J ' -  maja p! 791 “ ’
Nakładem księdza Franc. B a ż y ń s k i^ ' 1 8 7 ™ '

—i .Kumys i jego użvrio _ , .
przez dr. Wiktora Jagielskiego, dr. m ed^Jniw  
berlińskiego, b. starszego lekarza w armii „ru­
skiej, tłumaczył z angielskiego dr. med. Jan 
Kwaśnicki, lekarz ordynnjący w szpitalu ewan- 
gielickim w Warszawie. Warszawa. Nakładem 
drów Przystańskiego i J -F -  Nowakowskiego 1871,

—  „Historja roślin11 przez Ludwika Figuier. 
dzieło ozdobione 415 wizerunkami z natury wy- 
konanemi, z francuskiego przełożył, objaśnił i 
licznemi dodatkami powiększył autor Flory Pol­
skiej. Warszawa w drukarni Józefa Uugra 1871 . 
Trzy tomy.

— „Kalendarz Lekarski11 na rok 1872. 
(Wydanie redakcji Gazety lekarskiej.) Rok 
trzeci. Warszawa. Wydanie redakcji Gazety  
lekarskiej.

—  „Do zacnych Lwowian" pragnących oświa­

ty luau. W Krakowie. Czcionkami aruirarni 
Czasu. 1872.

— „Kwestja nadbałtycka" przez Jana L e ­
śniewskiego. Odbitka z K r a ju .  Kraków, 1872.

—  „Napoleon X IIi" . Poemat heroi-komiczny, 
w dwudziestu piośnhch przez H. S. Paryż. Li- 
brairie Interuatiouale. 1871.

— „Biblioteka Klasyków polskich". Oddział 
III. „Poezje Tomasza K ajetana Węgierskiego"- 
Warszawa. Nakładem Jana Breslauera, księga­
rza 1872.

—  „Rozamunda" dramat w pięciu aktach
Józefa Weilena, przekład S. z Ż. D. (Wydaaie
redakcji B iblio teki W arszaw skiej). Warszawa. 
Nakład Gebethnera i Wolffa. 1872.

—  Na pamiątkę stuletniej rocznicy rozbioru
Polski. „Dawida siedm psalmów pokutnycłi" 
wierszem spolszczouych przez Frauciszka Kar­
pińskiego. 1772 — 1872. We Lwowie. Wydanie i 
druk W. Manieckiego.

—  „Pour la Patrie s’ii vous plait“. Odezwa 
ks. biskupa Dupauloup do duchowieństwa fra n ­
cuskiego, tłómaczyl ks. Ostrowicz. Poznan. W 
księgarui Jaua Konst. Żupańskiego 13*2.

—  „R oczn ik Towarzystwa technicznego .Tom
II. 1871. Lwów. Nakładem Towarzystwa.

  „Dziewczyna Nowego świata". Obrazek
z sennej rzeczywistości przez Jauka Płakania. 
Wydanie autora, Lwów. 1872.

—  „Zapisky Josefa Juugm anna." V Praze. 
Kn htiskarna J . Otto. Nakładem vlastnim. 1872.

—  Henri Conscience Oeuvres completes. 11 Le 
Gant Perdu. Paris. Michel Levy freres, editeurs. 
1872.

— „Listopis a zivnostne knihy" w kupecke 
voditko pro remestniky, obchoduiky a mensi zi- 
vnostuiky wuboc sepsał T. O. Horna. V Prazo. 
Kuehkupectyi Theodora Murka. 1871.

— „Les Femmes comme elles sont" par a i - 
sene Houssaye. Paris chez Michel Lśvy. 1870.

— „Die Treunungsfrage der Artillerie." Die 
Feld-Artillerie im Verbande der Diyision und die 
Selbststandigkeit der Festungs-Artillerie. Milita- 
risebe Botrachtungeu von O. M. Berlin. B. Behr. 
1872.

Gospodarstwo przemysł i handel.

Trzecie zwyczajne walne zgromadzenie 
zakładu kredytowego włościańskiegu odbyło 
się d. 11 . kwietDa r. b. pod przewodnictwem 
ks. Karola Jabłonowskiego. Członków było obe­
cnych 72, reprezentujących 251 głosów. Ze stro­
ny rządu był obecny radca namiestnictwa p. 
Ruckert" Początek posiedzenia o godzinie Ci H -  
Po wyznaczeniu skrutatorów i sekretarzy zawe­
zwał przewodniczący p. dr. Zbyszewskiego do od­
czytania sprawozdania z zarządu i stanu intere­
sów zakładu za rok 1871.

Oczekiwania, powiada sprawozdanie, które­
śmy względem rozwoju zakładu naszego w pierw­
szym roku istnieuia żywili, a przy zeszłorocznem 
Walnem zgromadzeniu jawnie wypowiadali, w u- 
bieglym obecnie trzecim roku naszej działalno­
ści urzeczywistniać się zaczynają.

Włościanie pojmują coraz więcej korzyść, 
jaką zakład dla pracowitych a pomocy potrze­
bnych gospodarzy przynosi, gdyż liczba człon­
ków do zakładu naszego przystępujących, wzma­
ga się stale. ■ I

W ciągu roku 1871, weszło do zakładu 
nowych podań o pożyczkę 4 5 3 6 , z których 
4221 załatwiono przychylnie, podań 43 nie u- 
względniono z powodu wątpliwych lub spornych 
praw własności, zaś 272 podań pozostało po ró­
żnych biurach powiatowych do dalszegu w yja­
śnienia.

Ilość pożyczek w roku 1871, dla 5.712 
stron wydanych, wyuosi sumę 1, 121 .800  zł. w. 
a., której służy za podstawę przestrzeń 80.042 
morgów ziemi ornej, ogrodów i łąk, przedstawia­
jąca według przyjętej w zakładzie naszym nor­
my oszacowania —  wartość 2 ,138 .700  zł.

Stan pożyczek z końcem grudnia 1871 wy­
nosi zł. 3 ,559.494 96.

Spłaty rat pożyczkowych były w ubiegłym 
loku muiej zadowalniające. Ogólna suma zaległo­
ści wyuosiia z końcem miesiąca grudnia 1871. 
3V3°/o od pożyczek zakładowi dłużnych.

Przyczyn tej zwłoki w spłacaniu ra t szukać 
należy w tem, że niektóre okolice kraju naszego 
były nawidzaue roku zeszłego powodzią, grado­
biciem i nieurodzajem, w skutek czego też spo­
wodowaną była dyrekcja dozwalać w kilku po­
wiatach odroczeuia spłaty bieżących rat na 
później. Dyrekjca dokłada jednak wszelkich sta­
rań, aby zalegające jeszcze raty, jak najrychlej 
były ściąguięto.
Danki1Jyre^ ‘ uwzględnia również wszędzie wy- 
ita »  aplacauiu ra t d a j.się uniewinnić T  rai naje
egzekneji sądowej robi z a ? 01® °!ementarne- Przy 
kwestracji; i tylko tam, g Z ie ^  w s S k ^  Z Se‘ 
mniema pozostały bez skutku, p r z y s t ^ j H o '  
środków ostrzejszych, mianowicie do sprzedaż 
przymusowej, wszakże i w tych wypadkach osta­
tecznych dopiero po .zasiągnięciu zdania i za 
przychyleniem się ku temu oduośnej gminy.

W roku zeszłym tylko t r z y  gospodarstwa 
pożyczką obciążone, zostały w drodze przymu­
sowej przez zakład sprzedane.

Pod względem administracyjnym zakład

rozszer/ył działalność swoją przez założenie 
kasy w Czerniowcach, i przez wciągnięcie do 
zakresu swego obszaru księstwa Bukowiny, gdzie 
na przyszłość rokować można znamienity rozwój.

Powstającym po miastach stowarzyszeniom 
zaliczkowym, użycza zakład z największą goto­
wością pomocy, i dostarcza takowym w drodze 
kredytu pod warunkami nader umiarkowanymi 
kapitałów odpowiednich.

W roku zeszłym udzielił zakład kilku gmi­
nom, jako takim, znaczniejszych pożyczek, które 
na zakuppo obszarów dworskich, a szczególnie 
lasów użyte zostały. W dobrze pojętym interesie 
gmin życzyćby należało, ażeby zakupu a wię­
kszych majątków częstokroć marnujących się 
przez podobne zbiorowe pożyczki coraz liczniej 
na rzecz rodzimych gospodarzy były dokonywane.

Literes asekuracyjny, prowadzi zakład za 
zaDezpieczeniem zwrotnem u pierwszego węgier­
skiego Towarzystwa ubezpieczeń. W roku poprze­
dnim, przy

7,245.281-

154.118-

20.177-
dywidenda

O-

dochodzie z premii w kwocie złr. 
40.269 26 c. a względnie przy wypadających 
na rok 1871 kwocjentach premiowych w kwocie 
złr. 34.988 93 c., wypłacono jako wynagrodze­
nie za szkody ogniowe sumę złr. w. a. 37 910 
9 3 c*

Wynagrodzenia szkód następowały zawsze 
w jak najkrótszym czasie.

Dla przeglądu ciągłego rozwoju zakładu 
podaje sprawozdanie porównawcze zestawienie 
stanu zakładu przy zamknięciu roku 1871 ze 
stanem tegoż przy zamknięciu w latach 1869 i 
1870, z czego się okazuje, że udzielono poży­
czki wynosiły w latach

1 8 6 9 : 1870: 1871:
1,408.297 12 2,888.570- — 3,930.370- —

wkładki udziałowe wynosiły;
147.211- —  283.168- 50 3 7 4 .9 5 7 ’ —

fundusz rezerwowy w ynosił:
29.286- 65 37.750- 50 61 .287 -24

listy zastawne w obiegu wynosiły; 
1,073.900- —  2,126.900- —  3,799.400- —

a^ygnaty kasowe w obiegu wynosiły: 
160.550- —  218.600- — 5 2 6 .0 5 0 -—

obrót kasowy wynosił:
42 10,709.712- 98 15,048.283- 72
dochód ogólny wynosił:

01 352.322- 14 498.846- 88
zysk czysty wynosił -.

22 48.578* 55 104.015- 92
listów zastawnych °d złr. 100 wy­

nosiła:
75 1 —  —

a na rok 1872 wyznaczyć się ma . . . .  I - 30
Listów zastawnych w roku 1871 wydane i 

w obieg puszczono: 2.959 sztuk po 100 złr. w 
kwocie 295 .900  złr., 952 sztuk po 500  złr. w 
kwocie 476 .000  złr., 1.124 sztuk po 1 .000 złr. 
w kwocie 1 ,124 .000  złr., łącznie 5 .035 sztuk 
w kwocie 1 ,895.900 złr.

W myśl artykułu 58. statutów, oprócz pię­
tnastej części listów zastawnych ze serjj 1869 w 
kwocie 71 .500  złr., i ze serji 1870 w kwocie 
70.200 złr., także piętnasta część ze serji 1871 
w kwocie 126.200 złr., łącznie 267.900 złr. 
podpadnie najbliższemu wylosowania.

Z czystego zysku roku 1871 w kwocie zir. 
104.015 ct. 92 w. a. postawi wniosek Rada za- 
wiadowcza, aby w myśl statutów na udziały do 
końca czerwca 1871 wpłacone, oprócz dywidendy 
po 6, prc., także superdywidenda po 2 prc., a na 
listy zastawne jako dywidenda za rok 1871 1 ®/lu, 
czyli 1 złr. 30 «t. od sta wypłacane były.

W zakończeniu podaje sprawozdanie do wia­
domości uskutecznione przez zakład zakupno re­
alności pod 1. 14 przy ulicy Jagiellońskiej poło­
żonej, w której obecnie mieszczą się centralne 
biura składu za cenę kupna 150 .000  złr. na 
rzecz funduszu rezerwowego.

Pomimo tak znamienitej liczby pożyczek i 
pomimo niewymownych trudów i wytężonej pracy, 
jakiej trutynowanie i załatwieuie każdej prośby z 
osobna, tudzież trzymanie na pogotowiu potrze­
bnych kapitałów wymagały, dyrekcja wszelkich 
dołożyła starań, ażeby proszących o pożyczkę ile 
możności zaspakajać jak najprędzej.

Staranuość dyrekcji znacznie była wspierauą 
ciągle wzmagającem się zaufaniem publiczności, 
a względnie ciągłym i obfitym odbytem listów 
zastawnych, przezco nietylko był zakład zawsze 
w stanie odpowiedzieć żądaniom zgłaszającym się 
tak licznie o pożyczkę, ale nadto przy coraz wię­
kszym napływie kapitałów, a względnie przy 
wzmagającym się rozszerzaniu działalności za­
kładu, może już wkrótce zdoła spełnić życzenie, 
aby stopa procentowa dla ubiegających się o po­
życzki, mogła być w ogóle zniżoną. Wstęp do 
kroku tego czyni niejako już obecnie wnioskiem 
względem zniżenia stopy procentowej dla poży­
czek, gminom jako takim udzielanych.

Zgromadzenie przyjmuje to sprawozdanie do 
wiadomości. (C. d. n.)

Wiedeń dnia 10. kwietnia. (Sprawozdanie z 
giełdy zbożowej.) Handel zbożowy na targacli za­
granicznych przybrał po większoj części ruch 
przjjemniejszy. W ogóle zdaje się korzystniejsza 
zbliżać konjuuktura, która od przobiego powietrza 
zależy, zresztą zwróci się tak, jak to zapasy kon- 
snmowe wskażą. Gdyby się tylko chęć kupna o- 
zywiła, toby i ceny podniosły się.

Co specjalnie austro-węgierski handel zbożo­
wy spotkać może, nie jest jeszcze wiadomom ; tyle 
jest pewnem, że zapasy pszenicy krajowej tak są 
małe, że ledwo na potrzeby miejscowych spoży- 
waczy wystarczają, a gdyby nie dowozy z Woło­

szczyzny z jednej strony, a z Tryestn z drugiej 
strony nie nadchodziły, toby ceny taką wysokość 
osiągnęły, jaka od 5 lat nie istniała.

Najgorsza sytuacja pokazuje się w Węgrzech, 
której, gdyby zkądinąd nie zapobieźono, toby 
młyny musiały stanąć. Znaczna podwyżka cen 
wiosennych przekonywa o braku zboża. Na gieł- 
gzie pszenica poszukiwana, żyto drożeje, owies 
z truduością utrzymał się.

Notowano urzędownie pszenicę 84— 87 ft. 
6.40— 7.80 za cetnar cłowy; żyto 79 — 81 ft. 
4 .0 5 — 4 .2 5 ; jęczmień 12 - 7 3  ft. 3.25 — 3 .30 ; 
kukurydza 4 .5 0 ; owies 4 8 — 51 ft. 2 .02— 2 .3 0 ; 
ziemniaki 1 .8 0 — 2 ; groch 7 — 9, soczewica 7 do 
9, bób 6 - 7 .  Funt masła 0 .5 8 — 0.78.

Oświęcim dnia 10. kw. (Od ajencji banku 
galicyjskiego dla handlu i przem ysłu.) Poniedział­
kowy targ  wiedeński jest nowem dotkliwem przypo­
mnieniem dla Galicji, konieczności reorganizowa­
nia prządnie handlu wołowego. Napędzono 3700 
wołów, w tem galicyjskich 1533; ceny zeszły aż 
do 28 złr. za cetnar mięsa bitego, średuio p ła­
cono 30— 32 % . Kupcy berneńscy zakupili tam 
paręset wołów po 15-50 złr. za cetnar żywej 
wagi.

Na placu Oświęcimskim jest dzisiaj 450 
wołów, targ idzie leniwo, sprzedano dotąd poło­
wę po 32.50 za cetn. mięsa. W Berlinie przy 
2478 szt. wołów płacono 1 8 —20 talarów za 
ctn. cłoWy mięsa. Owiec było 10068 szt. i te 
dobrze rozprzedano. Nierogacizna w cenie 18 
do 21 tal. za ctn. mięsa i tej było 4307  szt.

Londyn przy konsumeji tygodniowej 4000  
wołów i 30000  owiec p łac ił na ostatnim targu 
za woły 36— 38 zł. za cetn. cłowy mięsa wo­
łów niemieckich, angielskie plącą 25 talaiów za 
cemar.

Paryż przy konsumeji 7000  rogacizny na 
tydzień płacił na ostatnim targu za woły 34 do 
36 złr. za cetnar cłowy mięsa. Ceny owiec w 
Berlinie, Paryżu i Londynie mocne i wciąi oka­
zują tendencję do podnoszenia się.

Pruscy kupcy byli dzisiaj u nas na targu. 
Granica zamknięta, nie kupili nic.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
SZa notuje spirytus rafinowany stopień 69, spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 72.

—  Wiadomości społeczno - ekonomiczne.
W Kościeszynie w zaborze praskim założoną zo­
sta ła  kasa pożyczkowa dla miasta Kościeszyna i 
okolicy; spółka zapisana. Zarząd stanowią pp. 
Józef Połczyński, Hieronim Piechowski i ks. wi­
kary Jau  Kołkowski. Członków kasa rzeczona 
liczy dotąd 55.

—  Dubno ua Wołyniu książę Lubomirski 
sprzedał księciu Bariatyńskiemu a książę Ale­
ksander Czartoryski chce podobno sprzedać Kle- 
wań carowi. Tak to panowie szanują ziemię oj­
czystą, że ją  po kawałku sprzedają cudzoziemcom.

—  Sandomierz w ostatnich czasach wzrósł 
i npięknił się. Oprócz pałacu biskupiego, gma­
chu seminarjum, kilka kamienic przybyło, kilka 
innycu przerobiono. Odnowienie ratusza, prze bru­
kowanie niektórych ulic, założenie wreszcie spa­
cerowego ogrodu, wszystko to jest; dziełem lat 
ostatnich. Jeżeli teraz zwrócimy uwagę, pisze 
Gazeta polska, na mieszkańców tego starożytne­
go grodu, nie brak pocieszających oznak, świad­
czących o usiłowaniach zaradzenia potrzebom u 
rnysłu i szlachetniejszym upodobaniom. Znaczna 
ilość prenumerowanych pism dowodzi zamiłowania 
w czytaniu. P . Liberman z Radomia otworzył w 
Sandomierzu księgarnię, lecz nie tak jest zaopa­
trzona i zasilana, aby mogła odpowiedzieć ży­
czeniom miasta i okoliey.

—  Gazeta kielecka  donosi, że właściciele 
ziemscy w kieleckiej gubernii starają się o kon­
cesję na przeprowadzenie drogi żelazuej od P iń­
czowa przez Chroberz, Kazimierzę Wi«lką i ko­
morę Baran, dla połączenia z liniami drogi że­
laznej w Krakowie. Kolej ta  gdyby przyszła do 
skutku, byłaby dla handlu zbożowego Królestwa 
Polskiego i dla Krakowa wielce ważuą, zwła­
szcza gdyby przyszła do skntku ko le j, o której 
R u sk ij M ir  donosi, że rząd już zezwolił na 
prowadzenie prac przygotowawczych oraz planów 
drogi żelaznej od Sandomierza do Piotrkowa. Ze­
zwolenie to wydanem zostało na imię obywatela 
Marjewskiego. O kolej tę  dawno starają się oby­
watele Król. Pols.

—  Fabryka siarki w dobrach Czarkowskich 
w kieleckiej gubernii w r. z. otwarta, zaraz przy 
swojem rozwinięciu doznała zawodu, głównie z 
powodu braku robotnika do tego rodzaju pracy 
chętnego; ale obecnie brak teH usunięty został 
przez sprowadzenie górników z okręgu wscho­
dniego król. Polskiego z podobnemi zajęciami 
obznajmionych, i do takowych przyzwyczajonych. 
Teraz widoczne są już postępy, wybito szyb na 
75 stóp głębokości, do którego sprowadza się 
woda z szybów, z których ruda siarkowa wydo­
bywa się, a następnie wodę tę nioust3nnio wy­
rzuca parowa maszyua. W jednym ze świeżych 
szybów natrafiono na tak bogate pokłady rudy, 
że ta  ma w sobie 75%  czystej siark i; tak ob­
fita w siarkę ruda, ma zajmować znaczną prze­
strzeń, dla togo właścicielowi fabryki przedsta­
wiają się znakomite koyzyści. Co chwila zakład 
fabryczny spodziewa się zamówionej z Paryża 
maszyny, za nadejściem której rozpoczuie się to­
pienie rudy, a następnie sprzedaż czystej siarki.

Lwów, z Izby handlowej 
dnia 12. kwietnia 

I I .  Akcje za sztukę
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Fanku hip. gal. z wpł- 60°/0 

„ krajów, z wpl.40% 
I I  Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5°/„ w. a. 
Tow. kred. gal. 4% w. a. 
Banku hipot. gal. 6%
Gal. zakł. kred. włość.
I II . Obligi za 100 z łr. 

Indemnizacyjue galic.

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjal rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebr *

Wiedeń d 10. kwietnia 
Papiery  państwa anstr. 
renta anstr. w. a. 5•/„

.. ., srebrem
Pożyczka ost. z r. 1839 

- •

[ płacą żądają
złr. wal. t. .

■251 o;. 253 50
162 00 167 00
175 00 17S 00
67 50 70 90

83 OG 83 60
75 00 75 60
89 60 90 CO
91 9 ■ 92 75

76 00 76 75

5 22 5 28
5 23 5 3 i
8 81 8 89
8 88 9 05
1 70 1 78
1 49 1 50
1 64 1 66

109 00 110 50

64 05 64 2C
70 00 70 20

313 09 314 50

Pożyczka loter. z r. 1854 

” ” "
podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

,, „ Ł«kow-
A ko je bankowe.

Anglo-austrjackie 
Centralny tank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galic. dla handlu i przem
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austriacki 
Vereinsbank 

Akeje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. anstr 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hani. GeselL 

Akcje kolejowe. 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda" 
Franciszka Józefa

płacą |żądają
złr. wal. a.

94 U) 
102 00
147 00 
118 00 
120 00
75 75 
74 65

322 CO 
51 00 

338 >10 
139 75 
000 00 

89 50 
000 00 
00 00 

336 00
148 00

9 ‘ 00 
102 25 
147 25
118 25 
120 50 
76 25 
75 25

322 ł»G 
58 00 

339 00 
140 25 
100 00 
90 50 

000 00 
00 00 

838 00 
149 00

126 50126 70 
oo oo; oo oo 
35 OOj 35 50

182 00 183 00
253 50 
* »o 00 
208 50

256 50
SSS5 oo
209 50

Lwowsko-Czerniow. Jassy 
Rudolfa -
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łupkoweka
Węgierska północno wsch. 

n wschodnia 
Listy zastawne. 

Galic. bank hipoteczny 6 
Bank włościańsk. galicyjs 
Tow. kred. ziem. gal. 4°/0

n u u n 5%
Bank nar. anstr. 5% m. k

n u . „ 5°/, w. a
Bodencredit w srebrze 5°/„ 

„ w. a. 5%
Kol. obi. s pler. 5% 

(woL od p. d., prc. srebr. 
Alfóldzka kelej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

» r. 1867 
Lwow.-Ciern.-Jas- z r 1867 

„ s „ z  LU. em 
BadoPa

płacą | żądają %
płacą żądają

zh  wal. a. złr. wal. a.
Lob 50 167 ŁO Siedmiogrodzkiej 92 oo 93 00177 25 177 b5 Południowej kolei 112 25 112 75186 00 186 50 Państwowej kolei 128 00 129 00382 00 383 03 (10% podat. prot srebr.)
202 00 202 25 Czeska zachodnia 91 25 91 50
2-4 00 284 50 Elżbiety nowa 000 OJ 000 00
170 50 171 50 (10% podat., prot. w. a.) **
150 00 152 50 Elżbiety dawna 91 Ot 91 50
87 10 87 3 Ferdynanda północn. m. k. 90 00 90 50

„ „ w. a. 86 25 86 50
98 10 
92 25

90 4 
92 75

Papiery Ioterytne 
Losy Zakładu kredytowego 155 5 185 00

73 00 74 00 „ Rudolfa 14 50 16 50
83 00 83 00 „ Stanisławowskie 24 00 26 00
91 70 91 90 „ Keglevich 16 50 17 00
00 00 00 00 „ hr. Palfy 28 50 29 00

106 25 106 50 „ ks. Salm 40 00 41 50
85 50 86 00 „ hr. St. Genois 31 50 32 50

„ ks Windischgratz. 23 00 25 00
„ Waldstein 21 00 22 00

92 75 93 09 „ ks. Klary 38 50 39 50
1C2 10 102 30
100 OC 100 50 Dewizy (3 miesięczne.)
100 25 101 50 Hamburg 100 mark. b. 

Paryż 100 frank. “
81 70 81 80

88 95 88 75 43 55 43 50
81 25 82 50 Londyn 10 f t  iztor. 

Franki. lCC zł. »L w p. N
11C 35 110 40

94 CO ?4 75 ?2 10 °2 25

Ostatnie wiadomości.
u W edług Starej Pressy, minister]um fi­

nansów nakapało dodatek drożyźniany wy­
płacać urzędnikom o<J dnia lo . bm., tj. od 
poniedziałku, a to za marzec i kwiecień ra­
zem, a potem co pierwszego miesięcznie 
nie kwartalnie —  z góry, za osobnemi na 
dodatek kwitami.

Program polityczny Serbów węgierskich 
ma być następującyTw ybierać do sejmu; w 
sejmie wszystkie frakcje narodowościowe ma­
ją się. zlać w jeden zastęp ; dążyć - do złą­
czenia Serbów węgierskich z Kroatami w je­
dną prowincję; zawiązać stosunki z przedli- 
tawską opozycją prawno-polityczną.

W ieść o podróży sułtana do Francji, 
Niem iec, Austrji i W ęgier, m a-być mylną.

Telegramy Gazety Narodowej.
Peszt d. 12. kwietnia. Prezydent 

sejmu podaje do wiadomości, że we wto­
rek sejm będzie zamknięty przez cesarza 
na zamku w Budzinie. Na to Madarasz 
oświadcza, iż jego stronnictwo tam się 
nie uda, gdyż według ustaw z r. 1848 
sejm powinien-  być_ w Izbie sejmowej 
zamknięty.

Washington d. 1 2 . hm. W Izbie 
posłów Peters wniósł rezolucję: iż ame 
rykańscy członkowie komisji mają oświad­
czyć, że sprawę pośrednich żądań co do 
wynagrodzenia, ma być drogą przyjaźnej 
um ow y załatwioną, z tego powodu jako 
załatwiona ma być uważaną. Rezolucję 
odesłano do komitetu spraw zewnętrznych.

Przyjechali do Lwowa d. 12. kwietnia:
Hote! Zorza: A. lir. Dillen z Ż ółkw i, L. 

hr. Starzeński z Podkamienia, I i  K. Kessuer 
z Wiednia, W. Moszczyński z Wiednia, F. Kozu- 
bowski z Cetkowa, H. Orłowski z Moskwy, T. 
Wiśniewski . z Krystynopola P io tr . Ponfickl z 
Wiednia.

Hotel Europejski: B. Cieński z Tomaszo- 
wiec, W. Głowacki z Tarnopola, B. Łopuszań­
ski z Czyżek, J .  Zajączkowski z Kutyszcza, J .  
Żubr z Kłodna, F . Jęczmieaiowski z W iednia.

Hottl Angielski: A. Brodzki z Ostrowa, 
K. Cetwiński z Radcza, W. Giżycki z Podola, 
J . Jełowicki z Daszawy, A. Gsmólski z Zło­
czowa,

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
(Podług zegaru lwowskiego.)

Karała Ludwika.

(Podług zegaru lwowskiego.)

Odchodzą

ze Lwowa do Krakowa o g. 8 „

4o Uzerniowięe „

7 wieczór. 
» 3 „ ?(? rano.

„ do Bród. i Złocz. „

32 rano.
„ 20 w nocy. 
„ 52 rano.

11-1  KO wieczór.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 12 . kwietnia 1872 

godzina 2 min. 0 0  po południu.

Wiedeń. Ancje franko_ aust’ . 134.00. Wę­
gierskie kredyt." 150.00. Anglo-austr. 300.00. 
Unonsbank 297.00. Kolei Karola Lud. 252.00. 
Kolej siedmiogr. 182.50. Kolei połudn. 196.50. 
Kolej Alfólda 178.50. Kolei Elżbiety 245.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 166.00. Węg.Nordost. 
165.50-t Kolei północnej 225 .00 . Kolei Rudolfa 
176.00. Węgierska Ostbahn 146.50. Indemnizacje 
galicyjskie 75.50. Losy z roku 1864 147.00. 
Usposobienie: ciche.

godz 2 m in. 00  po południu.

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
187.50 Akcje kredytowe 000.00. Akcje banku 
anglo-austr. 000.00. Banku obrotowego 200 .00 . 
Kolei Karola Ludwika 000 .00 . Kolei południowej 
000.00. Franko-austr. 000  00. Losy tn r. 73.20. 
Akcje banku budów. 116.50. Losy węgier. 105 00. 
Kolei państwowej 373.00- Banku związk. 300 .00 . 
Napoleoudor 0 .00. Kolei Łupk. 0 0 0 .0 0 . Rubel 
rosyjski 0 .00. Usposobienie: ciche.

Berlin. Ruble papier. 82. Akcje kredyt 
2 0 3 V«- Lombardy 12 0 % . Galizier 1 1 6 % . Ko­
lej państwowa 2 2 8 %;. Rumuńska 5 4 % . Bank­
noty austr. 9 0 13/ł6 . Usposob.: lepsze.

Wrocław. Pszen. 240. żyto 167." owies 136.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W sobotę d. 13. kwietnia 1872 

pod artystyczną dyrekcją S t a n i s ł a w a  Ni e  
d z i e l s k i e g o .

F A U S T
opera w 5. aktach pp. Barbier i Carre, prze 
k ład  polski^ Matuszyńskiego. Muzyka Karol 

Gounoda.
Kapelmistrz pan Szirer.

Osoby:
Doktor F a u s t ......................... p . CieślewsH.
M e f is to fe le s ......................... p . Borkowski.
Małgorzata Pna Marja Kwiecińska, z Warszaw,
W a l e n t y ............................... P. Niedzielski.
Siebel . . ^  r ,  Pna Kiofat jako goń
M a r t a ......................................Pna Wajcówna.
Wagner . . ,.. . . P. Koncewicz.
Studenci Żołnierze. Mieszczanie. Matrony. Dzii 

wczęta. Duchy.
Walec V 2. akcie wykona p. Budkowski 

panną Wachsówną.
Partję organu wykona pan Kapelmistrz Jarecki ni 

nowych organach.
Chór żołnierzy wzmocniony łaskawym współ 
udziałem członków Stowarzyszenia młodzie!
 ______ __________handlowej. __________

Początek z uderzeniem  7. godz. wieczorem.

Do dzisiejszego  num eru dołącza k się­
g arn ia  S eyfarth a  i Czajkowskiego we L w o ­
w ie p rosp ek t na E n c y k ł o p e d j ę  po-l 
w s z e c h n a  S. O rgelb ra d a .



Jim zaszczyt zaw iadom ić Szano­
w ną Publiczność, źc nabywszy

przyrządów leczniczych,
i p l e U ę  p o d  w ę g i e r s k ą  k o r o n ą zaopatrzyłem

takow ą
najbardzie j poszukiw anych środków  uniw ersalnych jak n iem niej, w obfity zapas wszelkich artyku łów  toaletow ych, 
i 1 Zam ów ienia z prowincji za ła tw iam  odw rotną pocztą. 1945 10—25

we .Lwowie, plac Bernardyński I,

J. Piepes
v  s k ł a d

•aptekarz.

Litografia
i  przyrządami i w dobrym stanie jest do 
sprzedania Iuł» wydzierżawienia.

Bliższą wiadomość pewziąść można u pana 
M ich ała  Olszewskiego Nr. domu 228 
(11) w rynku 2gie piętro. 2028 1—3

Jeńeralna ajencja
Towarzystwa ubezpieczenia na 

życie i na renty w Wiedniu,
poszukuje uzdolnionych

A j e n t ó w
dla znaczniejszych miast w Galicji zapewnia­
jąc tymże warunki najkorzystniejsze.

Zgłoszenia się przesyłać należy wprost do 
biura powyż wymienionej 'eneralnej ajencji 
pod 1. 10 miasto we Lwowie. zozt u

Świadectwo.
Przez długie lata cierpiałem na dotkliwe 

bole nagniotków, które się ss każdym rokiem 
powiększały. Jeden tuzin Bennenptemga pla 
sterków od nagniotków wyleczył mię zupeł 
nie w krótkim czasie. 4°ho 1—2

Nienburg a/W. 16. lipoa 18b9.
W . M uller, kominiarz.

Tych plasterków jedynie prawdziwych do­
stać można, pudełko po 60 ct. w apt. Z y g . 
I l u e k e r a  we L w o w ie .

Praktykant110 hamUu’
dobrego wychowaniamaiacy lat 13 do 14,

dobrych obyczajów, znajdzie umieszczenie 
w m agazynie towarów bław atnyi li 

i p łócien  9—

Magazyn Steifa Synów
w e  L w o w i e ,

poszukuje

i o b j e k t a
bardzo rutynow anego w tym  lach u m o­
gącego wstąpić każdej chwili. 3 - 3

J .  Sto p p la  syn a.
2003 2—6 

we Lwowie.

N a s i o n a
T Y M O T K I ,
K O Y I C 2 5 I J  białego i czerwonego, 
Ł U B I Y I J  niebiesko kwitnącego, 
E l I C E R N Y  francuzkiej,
L M A N K Ę  (K*.vj),
R Z E P A K  letny,
s p r z e d a j e  po c e n a c l *  t a r g o w y e l i
w muiejszych i większych partjach

A. Szeliski,
ulica Majerowska N r. 7. 

Na żądanie próbki się wysyła. ;a

Na O o S ó c ie c ,  r e u m a t y z m  i  o s ł a ­
b i e n i e ,  zaleca się 1

Dr. Welker

orientalna woda
jako jedyny, pewny w krociach wypadków 
sprawdzony środek. Działa nśmierzająco i 
wzmacniająco. Użycie na zewnątrz.

Jedynie prawdziwa we Lwowie u Zyg. 
Ruckera apt. pod srebrnym orłem, w Kra­
kowie u E. Stockmar. 18911 2—4

Cena flakonu 1 zł. 20 c. Za opakowanie 
przy wysyłkach na prowincję 20 ct. w. a

Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych we Lwowie

zawiadamia niniejszem. że

Wystawa dzieł sztuki
za rok 1871.2 otwartą zostanie dnia 25. kwie­
tnia b. r. i trwać będzie miesięcy dwa.

Dyrekcja ma zaszczyt zaprosić Szanownych 
pp. Artystów do licznego udziału, oraz nad­
mienia, że przesyłki ju i się przyjmuje i winny 
być takowe adresowane: N a  w y s ta w ę  d z i e ł  
s z t u k i  w e  L w o w ie .  1970 3—3 

Dyrekcja ponosi koszta transportu takich 
przesyłek, które nadejdą z w y k ł y m  poeis}- 
g ie m  t o w a r o w y m , wyjąwszy gdyby pa­
czka była bardzo mała i tylko pocztą, lub 
pociągiem pospiesznym mogłaby być przesłaną. 
Kto z Szan. pp. Artystów miałby ao przesia­
nia pakę niezwykłych rozmiarów lub niezwy­
kłego ciężaru , raczy się wprzódy z Dyrekcją 
porozumieć. Przesyłki spóźnione riadeszłe dwa 
tygodnie przed zamknięciem wystawy przesjr- 
łający winien sam opłacić.

r " Z  D yrekcji Towarzystwa
Przyjaciół sztuk pięk. we Lwowie.

Łcd Wyborna tynktura do włosów, przygo- 
— 'o towana przez Pana I > i e q u e m u r e  w Pa 

 ̂,5 ryżu. W jednej chwili zmienia siwe włosy
na głowie i na brodzie, i nadaje iin kolor
naturalny jak się podoba bez żadnego nie- 

S bezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez
" g_wonna jest skuteczniejsz-i nad wszelkie 
” "o keK° rodzaju preparaty. _

^  81:lad we Lwowie w aptece p. Piotra
M i k p l a s c b ;  w Krakowie w aptece p. 
T r a u c z y ń s k i e g o ;  w Brodach pana 
K u 11 a k ; w Poznaniu w aptece Dra

M a n k i e w i c z a ;  w Warszawie w zakładzie 
fryzjersko perukarskim p P o  liu r e c k i e g o  
na Krakowskięm przedmieściu 1818 26 52

i

Odezwa.
7ITB

CDWco
co
I

Wydział Towarzystwa Dratmej pomocy 
nczni S z k o ł y  r o l n i c z e j  w JL M ib la n a e k
sądząc, iż nie wszyscy interesowani odezwę 
jego umieszczoną w Gazecie Narodowej z dnia 
15. czerwca 1871 r. czytali i z tego tylko po­
wodu żądaniu dotyczącemu nie uczynili zadość, 
wzywa po raz ostatni pp. byłych nczni sikoły 
rolniczej w Dublanacb do uiszczenia swych za­
ległości do kasy Towarzystwa, a to najdalej 
do dnia 10. maja b. r. gdyż w przeciwnym 
razie Wydział będzie zmuszony imienny spis 
dłużników publicznie ogłosić oraz pretensj 
swych drogą sądowną dochodzie. 1983 2—2

Z Wydziału Towarzystwa
bratniej pomocy netni szkoły rolniczej w Dnblanacb.

Circus Eąuestro Italiano 
S I D O L I .

Dziś, wielkie przedstawienie
wyższej konnej jazdy i t resury koni.
We Wtorek dnia 16. kwietnia 1871. 

W i e l k i e  ś w i e t n e  p r z e d s t a w i e n i e  
na dochód znakomitych gimnastyków 

b r a c i  K L I N L E B E U .

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forgel.

'używa się z .najpomyśl­
niejszym. skutkiem prze- 

Jci w kąaz lom uporczywym 
 _______ Ikataróm.kpklnszówi, ne­
rwowej irytucyi naczyń płucowycb1 i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryscy żaWfezt 
z pomyślnym skutkiem go przepisują. Łyżeczka 
od kawy jest dostateczną, Dostać można w Pa­
ryżu u Dra Chable ulica Ymenue, 36 w Kra­
kowie u pana I. Trauczyńskiego, we Lwowie 
u p. Piotra Mikolasclia, ■— w Poznaniu u p. 
Mankiewicza — w Brodach u p. M. Kul- 
laka, — w Warszawie w skład. mat. aptecz, 
pp. Gallego i Spiessa. 1834 22—24

Najlepszy funt złr. 1 .50.

ŚK O D E K
od r a z u  u ś m i e r z a j ą c y  m i g r e n ę ,  b ó l  
głowy g w a ł t o w n y  i  n e w r a l g j ę ,  b ie-|  

g u ń k i  i r z n i ę c i e  w  ż o ł ą d k u
ZWANY

GUARANA
p p. G R IM A U L T  n  C .' APiEMHrw PA RYŻU

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce 
wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym  
jest do uśmierzania natychm iast najsil­
niejszego bólu głowy i m igreny i do 
w yleczenia rznięcia żo łądka i biegunki 
Sprzedaje się w pudełkach zawierających 
dwanaście proszków.

D la uniknienia fałszerstwa, żądać na­
leż), aby każdy proszek był opatrzony 
podpisem G B I H A I J L T  &  C O M 1 * .

Dostać można we Lwowie w skł dach mat 
aptecz. i apt. p. P. Mikolasch, i w apt' pp. 
Berlinera i Ruckera. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. W 
Poznaniu w apt. Dra Mankiewicza. W Brodach 
w apt. pp. M. Kulaka 1 Franzos. W Warszawie 
w składach mat. apt. pp. Mrozowskiego, Ferd. 
Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. 1838 16-24

PROCH HERBACIANY
w gldwnym składzie

1 I E 1 M U T Y
Frydryka Scliułnitlia

we Lwowie, w Rynku 1. 45.

1557 3 - 6

Pokój kawalerski
jest do odnajęcia w kamienicy przy ulicy Ko­
pernika pod 1. 21. .......

Wiadomość u stróża. 1—7

Precz ze siwizną!

Zęby i
pod wszelkiemi względami podobne d»na­
turalnych, zupełnie przydatne dc mówie­

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

B ó l  z ę b ó w
usuwa przez obezwładnienie n e rw ó w , a j 
zęby zlotom lub masą do zębów podobną j

plomPuje 1694 13 —r
Dentysta J. WEISS, były
asystent dr. Bardacha w Wiedniu, j

Obecnie zamieszkały we. Lwowio ulica 
Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry-

Pomieszkania
na dole, składające, się. treccli pokojów frfiw. 
tawych , pmeblowuańyCh z kuchni, piysrnicy i
strychu, jest przy ulicy Kazimierzowskiej, (da­
wniej św ' Anny) pod i. nową 26,'.z fortepia- WszystEió te maszyny' są dobrze opa 
nem .lub bez tegoż na 2 lub 3 miesiąc0 W|,kuwane i opatrzone wszystkiemi przyrzą-

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI M0M30M
najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1819 26—52

Skład główny- w Paryżu u p. Artbaud 
Mouliu , aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand , w Krakowie w aptece p. Trau­
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullalc.

Wapno bardzo hydrauliczne.
Jcóyne w kraju! wyrównywające Cementom — mające tę wyższą i szczęśliwą zaletę 

n a w e t  od Portland Cementu, żo wytrzymuje silne mrozy naszego klimatu — przed któremi 
Portlana Cement korzyć się musi. Poleca się wszystkim Panom przedsiębiorcom kolei żela 
znycn, robót hydraulicznych, oraz tym, którzy sij chcą zabezpieczyć od wilgoci —  domów' 
piwnic, urządzenia chodników, posadzkowania łazienek i sieni w kolorowanym deseniu 
przedsiębiorcom nowego systemu fornierowania domów, cegła bez tynku — ćw Wiedniu 
praktykującego się) ■- nabycie tegoż.
, . , balety wapna tego są analizowane, od lat pięćdziesięciu przeszło, i uznane przez ludzi
inegiych, sprowadzonych na ten cel z zagranicy — można skonstatować z owej epoki roboty 
..odnikow, ^ “ków -  że przez lat czterdzieści, czas ich nie tylko nie uszkodził lecz uczy­

ni prawie niezużytemi, zyskały tylko przez użycie postać polerowanych. W ściany zaś 
cynkowane, do tej pory nikt nie jest w stanie wbić gwoździa.
1 o*10511' 0 urządza się piec Rombforcki pierwszy w Galicji, któren codziennie

ędzie wydawał świeże wapno, a zatem nic nie utraci na swej własności, przez czas i po­
wietrze, i już na wystawę wiedeńską, przygotowane będą okazy cementu z tej samej kopalni, 
a-zehy położyć raz tamę, wydawania sum ogromnych za granicę w te n c z a s  kiedy k ra i  
bogaty w płody różnego rodzaju.

Brak specjalnych przedsiębiorców opóźnił w naszym kiaju wiele.
wojowi, jaki choć z wolna w Galicji co raz się rozwijać zaczyna, ocali wyzyskiwanie rozli-

wtenczas kiedy kraj

Co dzięki roz- 
.skiwanie rozli- 

nadsylają nam mieszaniny

Kosiarki i żniwiarki 
Adriance Platt & Couip.

w NOWYM JORKU.
Najlepsze kosiarki i żniwiarki 

w śn iecie!
Polecenia , świadectwa i opisy na żądanie 

bezpłatnie franco.
Ceny liu k eyóu  z W iednia  

* opłatą c ła :
^kom binow ana kosiarka I żui 

w iarka z grabkaua i przyrządem  
do odkładania. GOO zł. w. a.

^uiw iaeka z grafikami i prryrządem 
do odkładania 500 zł. w. a. (może 
być zastosowana jako kosiarka.) 

K osiark o (New Model 1350 zł. w. a

■ i d ,  - “ ”  a-/ 11J.CU !• . w„ 1UU OJLV̂ lUllITIJtDU ZjciCZy
czuych latszowań. Pod pokrywą szumnej renomowanej etykiećy 
spekulanci za któro sobie jeszcze każą drogo płacić. ,

Zapytałby zapewnie ktoś dlaczego do tej pory kopalnia rozwiniętą nie została, ja nie 
widzę ninej ku teinu przyczyny, jak tylko będąc . własnością, jednego z najzamożniejszych 
obywa c i Galicji, lctóren mając inno dochody nie zwracał uwagi na tę gależ , z której Kraj
m oże odnieść ,tyle korzyści. . , “ 2031 1— 1
' listowdeYni % te^oroczrle-j Pro<lukcji wapna bardzo hydraulicznego, raczą się zgło-

^tsuftl^Iawn P o k iityń sk le g o
inżyniera cywilnego.

Adres: P1IZEMYŚL poste restante.
/ a m f tw ic i i iH  n c z e ś n e  s u  p o ż ą d a n e .

. - „,,dańai tudzież w noże rezerwowe.
Bliższa wiadońiość tamże w godzinac ^  j j  yySZyatkie machiny wcześnio zamó­

wiono, tak iżbym mógł przesyłką wprost z Bre­
my pokierować , dostawiają się do wszystkich 
stacji kolejowych w obrębie państwa antrja- 
ckiego po cenach powyższych 1873 8—12

f  i  a n c o.
Jos. O esterreicher

Wien, 1, Akademiestrasse, 3.

pieiwmycd dniach m ak do wynajęcia.
godzi

p ołudniow ych . 1957 3 - o

^ p - L l L I U K E S E ^ l S H
jest teraz podług najnowszych badań che­
micznych ulepszona i spędza niezawodnie
p i e g i ,  o s t w d y , i6 M e  p l a m y  i  
i r n a n z e z K i .  redynie za pomocą Lilij- 
nesy, wraca młodość i piękność, a wszystkie 
nieczystości naskórne ustijpują.

W razie gdyby ten środek nie skutkował, 
pieniądze się zwracają.

Flaszka 2  złr. pól flaszki 1 zlr.
Przy wysyłce na pocztę za upakowanie 20 o.

Dentifrlce universtłll,
usuwa, najgwałtowniejszy ból zębów tak 
miejscowy jak i reumatyczny natychmiast. 

Flakonik 4 0  cnt.' w. a.

Środek do farbowania włosów,
n a j l e p s z y  d o t ą d  i s t n i e j ą c y  ś l '0- 
dek,,,ifarbuje riie; do poznauia na l i r u i n l  
t n o  ( c z a r n o  Flakonik l'HO poi 1, zl.
, , We ,Lw  o w.i e w aptece po,A. srebrnym 
ortem Zygmunta Ruckera. L885 5—8

August Scliellenberg we L w ow ie
główny skład dla Galicji

v s p r z e d a j e

Prawdziwy angielski Portlandzki cement beczka
"  , ,  ii p ó l

Grodziecki Portland. cenieni beczka „
Portlandzki cement
Belgijskie smarowidło do wozów, 100 funt. ,

2022 1 - 2 4
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O t r z y m a ł a m  ś w i e i e  w io s e n n o

mr

BALSAM MORIEGO.
Już od 70ciu lat znany i używany z dobrym skutkiem na cierpienia reumatyziuuwo, 

nerwowe, ból gtewy, ból zębów, fluksje, knreze żołądka — podczas epidmji na Cholerę i 
wszolkie dolegliwości brzuszne a szczególnie dobry na rasy, poparzenia i prze

2085 1—12 
złr. 50 ct. Przy

j| w  n a j m o d n i e j s z y m  g u ście  i iu u e  ł  
^  s t r o j e ,  k t ó r e  p o l e c a m  p o  n a j -  i  
|  t a ń s z y c h  c e n a c h .  1950 3 - 6  |

i M. Topohiicka 1
^  w« Lwowie,, plac Halicki Nr. J. | |

Z U P E Ł A t A  W Y S P i f K B D A Ż

H E B L I
w ha mil a

Rudolfa Geustalera
p l a c  M a r j a c k i  1*

2030 1—6
m .

Cholerynę 
mrożone członki.

Flaszeczka oryginalnego BALSAMU VFTOlUNlEGO kosztuje 
odbiorze tuzina flaszek opuszcza się pewny rabat, aostać go można na prowincji prawie 
w każdej aptece, we Lwów e w aptekach pp. A . I l c r l i n e i . t ,  Z . R u c k e r a  i 1’ i o i r a  
M iK o ia t z a  — w handlach pp. K r ó l i k o w s k i e g o ,  H o r n a ,  B a ł ł a b a n a ,  B o ­
g d a n o w i c z a .  E h r l i e h a ,  S c  i w a r z a  i wdowy k l e l n u w c j .

Z dniem 1. mają b. r. będą otwarte

Kąpiele siarcM iie w Konopkówce.
Dołożywszy wszelkich starsń, ażeby najdawniejsze w Polsce kąpiele 

urządzić odpow.eduio ich hojnem u wyposażeniu 0(1 natury, spodziawa się 
podpisany przedsiębiorca dogodzić w każdym względzie wymaganiom  
przybvwyjących gości. n —- _

Ł azien k i, sala i pokoje mies/.kulne, zostały świeżo zrestaurow aue; 
przy tein nie zaniedbano n ic ,  c«bs Duł>Ł( aaśc i linrr.ymmpić mnata .. « do 
czepcu p a r k  oa przestrzeni 100 morgowej i przyjemne wycieczki w okolicę 
znakomicie się przyczynią, • •

O dobrą kuchnię i należytą usługę postaranu sic.
Komunikacja bardzo ł at wa,  Konopkówka bowiem jest odległą od 

Tarnopola 3 mi l e,  a od Mikul iniec tylko ćwierć mil i ;  z Tarnopola 
jeździ 4 razy dziennie szybkowóz do M ikuliniec, dokąd tyleż razy omni­
bus kąpielowy dojeżdżać, będzie,

Urzą 1 pocztowy i telegraficzny w Mi kul i ńcach, gdzie też m ieszka  
lekarz kąpielowy. » 2008 2—3

25 zam ów ieniam i zgłaszać się prosi do Zarządu  
kąpielow og* "  K onopków ce poczta M ikulińce.

J ó z e f  M arcin k o w sk i.

N a j l e p s z y  f u n t  z ł r .  1 .5 0 .
Naturalne wszelkiego rodzaju 

k r a j o w e  i  p o g r a n i c z n e

WODY MINERALNE
świeżo napełniane 1953 2—3 

sprowadzane b e z p o ś r e d n i o  «  zdrojowisk
1 sól morska (do kąp ie l)

są przez całe lato do nabycia w bandiu

Karola Schubutha
w e  L w o w i e ,

ulica Krakowska, Nr. (loO star.) 6 nowy, 
Pierwszy tran sp o rt już  nadszedł.

Cement port la n /.ki i 
■V, 'i V, bcc/elraih. 

S m a r o w i d l e  belgijski.
Papka (D ichp.i ppr), do pokrycia 

dachów, 19°4 6—12
na składzie utrzymuje

Arnold W erner
we Lwowie.

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Zakład kredytowy włościański
wydaje we L w o w i e  i przez swoje kasy po powiatach w kraju

A S Y G N A C J E  K A S O W E
5  procen tow e z 1 0  d n iow ym  term inem  w ypow iedzen ia i
6  59 ”  99 99

Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

Ł I W T l '  K i ^ T A W K E
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o

w sztukach po 100 , 5 0 0  i 1 0 0 0  złr. wal. austr. 

które przynoszą prócz stałych 6 u/0 także i * ly  w l d e u d ę ,  a wylosowane będą w przeciągu l a t  p i ę t n a s t u .

Dyrekcj a.1900 2 - ?

9 A IS L V O V S K I
koncesjon. rozporządzeniem Wys. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 4. lutego 1872.

Kapitał akcyjny 15.000 akcyj a z lr . 2 0 0  = - Zlr. 3,000.000
z 40 jo wpłatą,

1934 3—3

P  I E 1 E Z Y D E I >  T :
Jan h r a b i a  Krasicki, s ż a m b o l a n  .J o g o  C o s . K r ó l .  M o ś c i .

Z A S T Ę P C A  P R E Z Y D E N T A  s
Konstanty Tcliórznickł.

D Y R E K C J A :
Max Epstein. Henryk Sokal.
Antoni M ayer, d y r e k t o r  b a n k u  .w y m i a n y  w e  Jan h r a b i a  Stadnicki.

W i e d n i u .  ’ Jan h r a b i a  Zamojski.
B a n k  l w o w s k i  m a  z a s z c z y t  p o d a ć  n i n i b j s z e m  d o  p u b l i c z u e j  w i a d o m o ś c i , iż  r o z p o c z y n a  c z y n n o ś c i  

s w o j e  z  d n i e m  d z i s i e j s z y m .
W  z a k r e s  d z i a ł a n i a  w c h o d z ą  w s z y s t k i e  c z y n n o ś c i  b a u k o w e  i w y m i e n n e ,  d o n o s i  o ™ z u  n a b y ł  n a  

( w ła s n o ś ć  z n a n y  t u t e j s z y  d o m  b a n k o w y  p o d  f i r m ą :

w s z y s t k i e m i  w i e r z y t e l n o ś c i a m i  i c i ę ż a r a m i ,  i ż e  t a k o w y  n a d a l n a  w ł a s n y  r a c h u n e k  p r o w a d z i ć  b ę d z i e .  
L w ó w  d n ia  2 . k w i e t n i a  1 8 7 2 .

B a n k  l w o w i k i .

Wydawca i właściciel Jan Dobrzański. Redaktor odpowieizialuy Platon K ostecki. Z drnkarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla.


